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Przemówienie tow. prof. Joliot:Curie na XII Kongresie Komunistycznej Partii Francji 


GENEWA (PAP) — 
XI Kongresu KPF wielki 
złosił dłuższe przemówienie, 


Troperialstycani podżegacze 


wo- 
jenni prago% wtrącić ludzkość w 
przepaść wojny. Należy się czynnie 
przeciwstawić tym nieludzkim kno- 
wantom, Walka o pokój jest niero- 
zórwałnie wwiązaa z walką © wy- 
wwolenie człowieka. 


Pizedstawiając rozwój _ półężnego 
ruchu zwolenników pokoju, tow. 
prof. Joliot - Curie podkreślił, że 


w szeregach bojowników © pokój 
zmajdują się ludzie o rozmaitych 
przekonaniach politycznych, łączy 
ich jeden celi: SPRAWA OBRONY 
POKOJU. 

Mówca, zaznacza, że obowiazkiem 
komunistów jest rozwijanie. szcze- 
gólnie aktywnej i bojowej działal- 
ności w obronie pokoju. Zmaczenie 
ruchu komunistycznego, treść wiel- 
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Paryżanie 
przeciwko publikowaniu 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, wzmaga się tam tala prote- 
stów przeciw opublikowaniu przez tre- 


zís 
LPEE 


1 


PK 


zamieszczamy 
6-ty rysunek 
naszego konkursu 


w drugą rocznicę planu 
Marshalla 
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jak donoszą 


,kiej ludzkiej wartości 


Korespondentom, Przyjaciołom 
i Czytelnikom naszego pisma 


zasyłamy serdeczne życzenia 


WESOŁYCH ŚWIĄT 


Redakcja „Głosu 


z Paryża, w toku obrad 
uazony próf. tow. Joliot Curie wy- 
w którym oświadczył m. in. 

komunizmu, 
| dociera do ciągłe wzrastającej licz- 
by łudzi na całym świecie. 

| Tow. prof. Joliot - Curie przypo- 
miną następnie uchwały sesji sztok= 


holmskiej Stałego Komitetu Świato- 


wego Komitetu Obrońców Pokoju, 
dotyczące zakazu bomby atomowej. 
Apel uchwalony na sesji sztokholm= 
skiej posiada historyczne znaczenie, 
Połączy on wszystkich łudzi, którym 


droga jest sprawa pokoju, sprawa 
człowieką. 
> 

Uczeni — zaznacza mówca — po- 


| winni coraz liczniej i energiczniej 
przyłączać się do wałki, którą pro- 
wadzą na pierwszej linii frontu. o- 
brony pokoju — robotnicy i doke- 
| rzy. Na uczonych ciąży bowiem 
szczególna odpowiedzialność, Wielu 


$ |z nich zdaje sobie już z tego spra- 


| wę. Oto dłaczego w Anglii i Stanach 
Zjednoczonych malario się. wielu 
uezonych, którzy  wypówładzeją się 
za zakazem bomby atomowej. 


Jak bardzo szęzęśliwi są si uczeni, 
którzy prowadzą śwoje prace badaw 
cze w.Zwłązku Radzieckim, — w 
|kraju, w którym mie ma eksploata- 
cji człowieka przez ezłęwieka. Prà- 

cują omi z spokojnym sumieniem w 
| swych laboratoriach, gdyż wiedzą, 


żyć będą polepszeniu waruaków by- 
tu człowieka oraz. obronie 
ści. Tak jest! Radzieccy uczeni ato- 
| mowi pracują z entuzjazmem, ponie 
| waż wiedzą, że rząd radziecki, wy- 
jrażąjąc gorące pragnienie pokoju) o- 
|żywiające całą ludzkość, wieiokrot- 
|nie proponował uroczyście wprowa- 
| dzenie zakazu bomby atomowej. 
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protestują 


pamiętników Skorzennego 
akcyjny dziennik „Figaro“ pamiętni- 
ków znanego faszysty. Otto Skorzen- 
ny*ego, 

5 bm, przed redakcją „Figaro“ na 
Polach Elizejskich zebrało się około 
tysiąca paryżan, którzy domagali się 
„zamknięcia faszystowskiej gadzinów 
ki“, Redakcji strzegły silne oddziały 
policji, która zaatakowała demonstran 
tów. Jest wielu rannych, 

Dzienik „Liberation“ wyrażą przeko 
nanie, że Skorzegny został zaangażo- 
wany przez władze policji francuskiej 
i przebywa na fezenie Francji, 


Działacze wojewódzcy ZL 
obradują 


WARSZAWA (PAP) — W Naczel- 
nym Komitecie Wykonawczym ZSD 
odbyła się 4 i 5 bm, pod przewodnie: 
twem pos. Rataja, odprawa kierow- 
ników wydz, ekonomiczno-roluych wo- 
jewódzkich komitetów Stronnictwa, 
poświęcona omówienin aktualnych za- 
gadnień gospodarczych wsi. 

Poszczególne zagadnienia refero- 
wali m. ini; minister Rolnictwa — 
Dąb-Kocioł, przedstawiciel PKPG — 
mgr. Jedlińaki, wiceprezes ZSOh. — 
Jagusztyn, dyw. dep. POM i spółdziel 
ni produkcyjnych — pos. Knothe. 


że remutaty ich pracy służą i słu- | 


Uczeni radzieccy przeprowadzili 
doświadczenia w dziedzinie pokojo- 
wego zastosowania bomby atomo- 
wej. Wiedzą oni, że gdyby zbrodnia- 
rze rozpętałi nową wojnę — to ich 
wiedza, ich technika, ich osiągnie- 
cia są wystarczające, aby wymie- 
rzyć napastnikom druzgocący cios. 

Związek Radziecki — oświadcza 
tow. Joliot - Curie — nie uprawia 
szantażu z bombą wodorowa, jak- 
kolwiek nie wega wątpliwości, że 
technika amerykańska nie posiada 
w tej dziedzinie przewagi, 


Tow: Prof. Joliot - Curie stwier- |; 


| dza następnie, że w poku 1949 pod- 
| ozas swego pobytu w Związka Ra- 
| dzieckim mógł zdać sobie Sprawę z 
jegromnego postępu nauki radziec- 


| kiej. Rozwój nauki radzieckiej prze- | 


kracza wszelkie wyobrażenia, W la- 


boratoriach. radzieckich pracują lu- | 


dzie, którzy służą ludowi i dają 
przykład wszystkim uczonym świa- 
ta, Znączenie ich pracy dla pokoju 
jest ogromne. Ludzie radzieccy oca- 
lili już raz świat i obecnie są na- 
dzieją świata. Dlatego żaden uczci- 
wy uczony, żaden postępowy uczony 
nie da ani cząstki swej wiedzy tym, 
którzy chcą zorganizować i spro* 
|wokować wojnę przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu. 

Przemówienie tow. prof. Joliot - 
| Curie było wielokrotnie przerywane 
| burzłiwymi owacjami. 


Artykuł 


i| tow. J. BERMANA p. t.. 
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I] „Przygotowanie i wycho- 

jl wanie kadr w Polsce lado- 
worDemokratycznej” — 

(Patrz str. 2) 
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POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Depesza Komunistycznej Partii Francji 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do- 
noszą, że przy hucznych okłaskach 
wszystkich zebranych i przy śpiewie 
Międzynarodówki, XII Kongres Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej uchwa” 
lił jednomyślnie tekst następującej 
depeszy: 

DO KOMITETU CENTRALNEGU 
WSZECHZWIAZKOWEJ KOMUNI- 
STYCZNEJ PARTU (BOLSZEWI- 
KÓW). 

DO TOWARZYSZA STALINA. 

Komuniści francuscy, zebrani wa 
XII Kongresie swej partii, przyjęli 
z entuzjazmem: serdeczne pozdrowie- 
nia, przesłane przez Komitet Central- 
ny Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. 

Wyrażając Partii Bolszewickiej, jej 
Komitetowi Centralnemu i Towarzy- 
szowi Stalinowi swe przywiązanie, 
komuniści francuscy pamiętają, że 
Francja wyzwolona została przede 
wszystkim dzięki wysiłkom narodów 
i Armii Związku Radzieckiego. Ko- 
muniści francuscy wiedzą dobrze, że 
każdy krok Związku Radzieckiego na 
drodze do komunizmu jest jednocześ- 
nie krokiem naprzód na drodze do 
zwycięstwa pokoju, demokracji i so 
cjalizmu we Francji i na całym świe- 
cie. W obliczu knowań podżegaczy wo 
jennych, kraj socjalizmu jest dla 
wszystkich nadzieją i symbolem ży- 
cia. ° 

Oto dlaczego hasło Biura Politycz- 
nego naszej partii: „NARÓD FRAN- 
CUSKI NIE BĘDZIE NIGDY WAL- 
CZYŁ PRZECIWKO ZWIĄZKOWI 
RADZIECKIEMU* — STAŁO SIĘ 
PRZYSIĘGA MILIONÓW FRANCU- 
ZÓW I FRANCUZEK. 

Komuniści francuscy, którzy obra- 
dują na XII Kongresie swej partii 
pod hasłem walki przeciwko wojnie, 
przyrzekają, że idąc za przykładem 
Partii Bolszewickiej, dostosowywać 
będa coraz Ściślej swe czyny do swych 
słów. dochowując wierności sprawie 
komunizmu, której najwierniejszym 
| gwarantem jest WKP(b) i Wy osobi- 
ście, Drogi Towarzyszu Stalin. 

Walczymy i będziemy walczyli o uw 
| trwalenie jedności klasy robotniczej, 
lo wzmocnienie sojuszu między robot- 
nikami i chłopstwem pracującym, © 


g KE NAP O) i Towarzysz 
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zjednoczenie wszystkich demokratycz= 
nych sił Francii dla obrony żywot 
|nych interesów mas pracujących, ód- 
|zyskania niezależności narodowej 
Francji, dla zapewnienia zwycięstwa 
pokoju, demokracji i socjalizmu. 


Stwierdzamy ponownie naszą wolę 
kontynuowania odważnie walki o po- 
łożenie kresu imperialistycznej woj- 
[nie w Vietnamie. Będziemy czynnie 
| popierać Niemiecką Republikę Demo- 
kratyczną, która przeciwstawia się 
marionetkom z Bonn, pozostającym 
na służbie imperialistów amerykań- 
skich i zakłada fundamenty jednoli- 
tych, demokratycznych i miłających 
pokój Niemiec, „wykluczających moż- 
| liwość nowych wojen w Europie". Po- 
zostaniemy w ten sposób wierni za* 
równo interesom narodowym Francji, 
jak i internacjonalizmowi proletariac- 
kiemu. 

DROGI TOWARZYSZU STALIN? 
Jak uczy historia okrytej chwałą Ko- 
munistycznej Partii Związku Radziec- 
kiego, której założycielem byliście 
wraz z Leninem, wzmocnienie i roz- 
wój partii są warunkiem sukcesów. 
Przyrzekamy, że w dalszym ciągu bę- 
dziemy budować naszą partię pod 
kierownictwem Maurice Thoreza, ja- 
ko partię leninowsko-stalinowską. 


Niedawne, jednogłośne wybranie 
Was do Rady Najwyższej ZSRR, To- 
warzyszu Stalin, jak również wybór 
przywódców Partii Bołszewickiej, po- 
witane zostały we Francji i na całym 
świecie, jako wielkie zwycięstwo por 
kojżu. Przykłać Związku Radzieckiego 
i samo jego istnienie wywołuje prze” 
rażenie wśród podżegaczy wojennych, 
a mam daje pewność, że potrafimy 
udaremnić ich zbrodnicze plany agre- 
sji. Istnienie Związku Radzieckiego 
napawa nas pewnością naszego Wy- 
zwolenia. 

Niech żyje  Bolszewicka Partia 
ZSRR i jej Komitet Centralny! 


NIECH ŻYJE WIELKI TOWA- 
RZYSZ STALIN, NASZ NAUCZY- 
CIEL SOCJALIZMU, KTÓRY JEST 
UOSOBIENIEM WIELKIEJ SPRA- 
WY WYZWOLENIA LUDÓW, WY- 
ZWOLENIA PRACY I WIELKIEGO 
DZIEŁA KOMUNIZMU! 


S lidaryjemy się 


| 


Spóźnienia i opuszczanie bez powo- 
dów dni pracy. Największa bolączku 


siące straconych godzin. Wiełomilio- 
| nowe straty we wszystkich branżach 
przemysłu i dla setek tysięcy uczci- 
wych robotników. , 

Nieraz skatżyli się robotnicy, że 
przez łazików i nierobów, przez tych; 
którzy bagatelizują sobie pracę, nie 
mogą na czas wykonywać swych pla- 
nów produkcyjnych. Przez garstkę 
nierobów cierpiała cała załoga, tra- 
cąc premie. 

Walczyły z tym stanem rzesze so- 
łidnych, uczciwych i świadomych ro- 
botników, walczyły organizacje, rady 
zakładowe i administracje. Na zebra- 
niach, na naradach wytwórczych roz 
brzmiewały apele o nowy, socjalistycz 
ny stosunek do pracy. Niestety, nie 
wszędzie dawały one pożądane rezul- 
taty. 

Zastanawiali się nieraz robotnicy, 
‘w jaki sposób można by wreszcie 
skończyć z łazikostwem. Co zrobić, 
by raz na zawsze zaprowadzić we 
wszystkich zakładach prawdziwą, so- 
cjalistyczną dyscyplinę pracy. 

I dlatego wieść o projekcie, złożo- 
rym przez Rząd w Sejmie, rozniosła 
się szęrokim echem po całym kraju. 
Trafiła čo wszystkich fabryk i insty“ 
tucji. Wywołała wszędzie wśród naj- 
szerszych mas pracujących ogromne 
zadowolenie. Nareszcie można będzie 
położyć kres warcholstwu ze strony 
nieodpowiedzialnych jednostek. 

Nareszcie klasa robotnicza otrzy- 
muje do ręki nowy oręż, w walce o 
realizację swych planów gospodar- 
czych i o podniesienie swego dobro- 
bytu. - 

W dniu wczorajszym już w kilku 
zakładach pracy odbyły się zebrania 
załóg, poświęcone omówieniu tego za- 
gadnienia. 


PZPB Nr 3 


„Bawełniana Trójka“ poniosła w 
1949 roku wiele dziesiątków milionów 
złotych strat, spowodowanych przez 
nieusprawiedliwione nieobecności. 

Padają, wymawiane z oburzeniem, 
nazwiska nierobów: oto Apolonia Wit- 
czak ma aż 45 nieusprawiedliwionych 
nieobecności w 1949 r. Stanisława Ma- 
dańska opuściła 38 dni bez usprawie- 
dliwienia. Feliks Kozioł ma na swym 
smutnym koncie 29 dni. 

Łazików jest coraz mniej. Świado* 
mość, że socjalistyczny stosunek do 
pracy, że współzawodnictwo pracy 
jest motorem naszych osiągnięć i gwa 
rancją zwycięstwa socjalizmu, coraz 
bardziej utrwala się w klasie robotmi- 


tym ostrzej należy 
którzy 


łczej. F dlatego 
zwalczać i piętnować tych, 


wolno=;, zakładów przemysłowych. Setki i ty- ciągną nas wstecz. 


Ci, którzy w sposób nieusprawied= 
liwiony opuszczeją dniówki robocze, 
obciążają nas, uczciwych robotników. 
My nie dopuścimy do niewykonania 
planu. Serce boli, gdy maszyny sto- 
ja inie produkują z winy próżniakó 
Ma słuszność Rząd Ludowy, że będzie 
karał niepoprawnych nierobów. Ja od 
1945 roku nie opuściłem ani jednego 
(dnia pracy — mówi tow. Niedźwiecki. 


| 


Przy ogólnym entuzjaźmie sali zo” 
staje przyjęta rezolucja. 

Robotnicy rozchodzą się z 20- 
czuciem . zadowolenia i ulgi, że 
nareszcie nieróbstwo nie będzie 
się kryło w cieniu rzetelnej i świa 
domej pracy, lecz będzie wyciag- 
nięte na światło dzienne i napięt- 
nowane przez uczciwą opinię pu- 
bliczną. 


PZPDz im. Emilii Plater 


W PZPDz im, Emilii Plater robot- 
nicy szczelnie wypełnili fabryczną 
świetlicę. Projekt ustawy referowała 
tow. Tatarkówna — sekretarz Dziel- 
nicy Staromiejskiej. Krótko, rzeczo” 
wo wspomniała zebranym, na jakie 
trudności napotykali nieraz w trak- 
cie realizacji Planu 3-letniego z po- 
wodu łazików. Musieli przecież nad 
rabiać plan i męczyć się dlatego, że 
były jednostki, które stale spóźniały 
się i stale nie przychodziły do pracy. 
Było tak również w Zakładach Dzie 
wiarskich im. Emilii Plater. W ubieg- 
iym roku, na skutek tego, wynikły 
straty wartości ponad 13 milionów 
złotych. Nie lepiej przedstawia się sy- 
tuacja w roku bieżącym. Luty przy” 
niósł aż 4,5 tysiąca godzin nieuspra- 
wiedliwionych. 


— A przecież stoją przed nami 


tow. Tatarkówna — a przecież my 
chcemy przed terminem wykonać 
Plan 6-letni, chcemy jak najszy5- 
ciej zbudować w Polsce socjalizm. 


Do realizacji tych zadań trzeba 
mobilizować całą załogę, trzeba, 


żeby wszyscy mieli taki stosunek 

do pracy, jak pracujący w tych za” 

kładach tów. tow.: Chorążakowa, 

Kowalewska, Rutkowska, Stel 

i inni. 

Wypowiadają się przedstawiciele 
załogi. Tow. Chorążakowa z wielką 
radością wita projekt nowej ust-wy. 


bardzo poważne ‘zadania — woła 


stro piętnuje tych, którzy lekcewa- 
ža sobie pracę. Podobnie brzmi wypo- 
wiedź t Łupińskiej i przedstawicie" 
la ZMP, tow. Pietrzaka. W imieniu mło 
dzieży składa on zobowiązanie, że 
młodzi rozpoczną nieustępliwą walkę 
z nieróbstwem. 


j O 


Nie brak i głosów samokrytyki. 
Tow. Włodarczyk przyznaje pu- 
biicznie, że sami należał do opusz* 
czających dni sy 

— Zrozumiałem teraz, jaką o- 
gromną szkodę wyrządzałem mym 
braciom i mej Ojczyźnie. Zobo- 
wiązuję się wobec całej załogi 
zmienić stosunek do pracy i praco- 
wać solidnie. 


] 
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Wiceprzewodniczący Związku Za 
wodowego Włókniarzy, tow. Przybył, 
przedstawia zebranym projekt uchwa- 
ły o skróceniu czasu pracy dla robot- 
rjków, pracujących w warunkach 
szkodliwych dla zdrowia. Wyrazem 
troski Rząduo jakmajszybszą popra 
wę bytu klasy robotniczej jest rów 
nież ostatnia ustawa o przedłużeniu 
urlopów. 

Okrzyki i oklaski, z jakimi zebra- 
ni przyjmują rezolucję, są najlepszym 
dowodem, że wszyscy solidaryzują się 


z projektem uchwały i przyjmują ja |- 


jednogłośnie. 


PZPW Nr 2 


Na sali, już na poczatku zebrania. 
zerwały się okrzyki: „Niech żyją przo 
downicy pracy! Precz z nierobami! 

W dyskusji zabiera głos przędzarz, 
tow. Krawczyk. - 

— Nareszcie łaziki zaczną się li- 
czyć z potrzebami swego zakładń i z 
interesami swoich towarzyszy pracy. 
Nagana i wpisanie do akt personak 
nych nie.będzie wszak należało do 
przyjemności. 


} 


— Ja, chociaż pracuje tu od wie 
In łat — mówi tow. Drzewiecki — 
jeszcze nigdy nie opuściłem dnia 
bez usprawiedliwienia, nie spóź- 
niłem się ani  inuty. Przecież 
wiadomo, jak cieżko odczuwa za- 
łoga selfaktorów nieobecność jed- 
nego z członków zespołu. 

— Dobrze, że nasz Rząd pomyś- 
lał wreszcie o wzmocnieniu karności 
i ukrócerhiu próżniaków — dodaje tow. 
Janicka. 

W rezolucji, jaką uchwalono na za- 
skończenie zebrania, czytamy: 

— My, robotnicy 1 pracownicy 
PZPW Nr 2 im. Barlickiego uwa- 
żamy, że projekt. ustawy o socja” 
listycznej dyscyplinie pracy, wnie- 
siony przez Rząd, ustawy. skiero- 
wanei przeciwko zarstceę niero- 


z projektem ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 


Dziesiątki tysięcy robotników Łodzi i województwa 
witeją z zadowoleniem projekt rządowy 


bów i dezorganizatorów produkcji, 

. jest całkowicie uzasadniony i wy” 
rażamty naszą całkowitą solidar- 
ność z projektem Rządu.* 


Wi-Fa—Ma 


Przodownik pracy Wi-Fa-My, bez- 
partyjny robotnik, ob. Piątkowski, na 
| ogólnym zebraniu całej załogi powie- 
dział: — „My, robotnicy, którzy świa 
domie pracujemy dla dobra. Polski 
Ludowej, z zadowołeniem witamy pro 
jekt tej ustawy. Opuszczanie pracy 
bez usprawiedliwień przysparza «a= 
|szej gospodarce wielkie szkody. Jeśli 
| będziemy wszyscy uczciwie pracować, 

przyśpieszymy zbudowanie dobrobytu 

w Polsce*. 

Z żywym zadowoleniem przyjęli ze- 
|brani oświadczenie przodownika pra- 
ley, Janickiego: < 

„Jako bezpartyjny powie” 
dział on — cieszę się z tej uchwa- 
ły. bo przyczyni się ona do wzmo- 


żenia dyscypliny pracy. Nie jest 
trudno jej przestrzegać, wiem © 


tym z własnego doświadczenia — 
nie opuściłem jeszcze ani jednej 
godziny pracy bez usprawiedliwie- 
nia. Apeluję do wszystkich, by: 
mając na uwadze szkody, jakie 
wyrządza nam wszystkim zaniel- 
bywanie pracy, opuszczanie jej i 
spóźnianie się, przestrzegali dy- 
scypliny.* 

W imieniu młodzieży przemówiła 
ZMP-ówka, kol. Graczyk, stwierdza- 
jąc; że młodzież będzie realizować po” 
stanowienia ustawy. Zapewni to szyb- 
sze wykonanie Planu 6-letniego. 

Jako ostatni przemówił bezpartyj- 
ny robotnik, ob. Głowczyński: — „Pra 
cuję tu już od dwudziestu kilku lat 
i jeszcze nie zdarzyło sie, abym opu- 
ścił choć jeden dzień. Trzeba pamię- 
tać, że zaniedbując pracę, spóźniając 
sie do niej, okradamy nasze robotni- 
cza-chłopskie państwo, a zarazem 
uszczupłamy nasze własne budżety 
rodzinne* — oświadczył tow. Głow= 
czyński, kończąc słowami: — Jeśli bu 
dujemy państwo socjalistyczne, to 
wszyscy uczciwie musimy wykonywać 
swe obowiązki”. 


| PZPB w Zgierzu 


as 


i 
1 
f 


To nie wszystko jedno, jak będzie- 
nry pracować mówili robotnicy 
z PZPB w Zgierzu, oczekując w sali 
na zebranie, poświęcone omówieniu 
rządowego projektu ustawy ó zabez= 
pieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy. 

(Dokończenie na str. 2-€j) 
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Przygotowanie i wychowanie kadr 


w Polsce Ludoweo-Demokratycznej 
Artykuł członka Biura Politycznego KC PZPR tow. J: Bermana zamieszczony w „Prawdzie“ 


MOSKWA (PAP), W „Prawdzie” 


. ukazał się artykuł członka Biura Po 


litycznego KC PZPR tow. Jakuba 
Bermana p. t. „Przygotowanie i wy 
chowanie kadr w Polsce ludowo - 
demokratycznej”, który poniżej po- 
dajemy. 
(e omny wzrost aktywności polity 
cznej w szeregach klasy robotni 
czej i pracującego chłopstwa wywo” 
łany wyzwoleniem Polski przez bo- 
haterską Armię Radziecką spod ja- 
rzmą okupanta hitlerowskiego, wydo 
Wył z gąszczu mas ludowych wiele 
tysięcy aktywistów. 

Pod kierownictwem PPR wywo- 
dzący się z ludu aktywiści aźwigali 
na swych barkach lwią część całe- 
go brzemienia wałki z wrogiem kla- 
sowym, e umocnienie władzy ludo- 
wej, o odbudowę gospodarki na- 
rodowej, zrujnowanej przez niemiec 
ko ~ faszystowskich okupantów. 

Z zespolenia starych kadr partyj- 
nych z nowymi, które hartowały się 
w walce i zdobywały niezbędną wie 
dzę powstawał kościec nowego apa 
raiu państwowego, 


Szybki rozwój przemysłu socjali* 
stycznego, o którym świadezy przed- 
terminowe wykonanie Planu Trzylet 
niego, pierwsze kroki w kierunku 
przebudowy gospodarki rolnej na so 
ejalistycznych podstawach, dalsze u 
mocnienie i odnowienie aparatu pań 
stwowego — wymagają stanowczo 
nowych dziesiątków tysięcy zdol- 
nych, wykwalifikowanych ludzi, od 
danych sprawie klasy robotniczej, 

Aby uniknąć rozpiętości między ro 
snącymi potrzebami | wymaganiami 
w zakresię kadr a ich rozwojem, 
Partia sprawę przygotowania i wy- 
chowania kadr partyjnych i gospo- 
darczych postawiła w centrum swej 
uwagi. 

Na pierwszy plan — rzecz jasna — 
wysunęło się i nadal pozostaje ger | 
przygotowania kierowniczych kadr 
partyjnych. Partia przywiązuje ogróm 
ną wagę do marksistowsko - leninow- 
skiego szkolenia tych kadr, 


Polska Zjednoczona Partia Robotni 
cza dysponuje w chwili obecnej dwie | 
ma szkołami dla dokształcania aktywnu 
partyjnego: Centralna Szkoła Partyj- 
na w Łodzi o rocznym kursie nalicza- 
mia, gdzie kształcą się przeważnie pra 
cownicy powiatowych - komitetów Par | 
tii oraz dwuletnia szkoła przy KC| 
Partii w Warszawie, dla aktywu woje 
wódzkiego i centralnego. Obie szkoły 
— Wiriżawską i łódzką — ukończył0 
już około 5 tys, słuchaczy, 

Ostry zwrot w całym systemie szko 
lenia partyjnego nastąpił w naszej| 
Partii po Plenum Sierpniowym KO w 
roku 1948, gdy Partia na olbrzymim 
froncie podjęła walkę przeciwko od- 
chyleniu prawicowemu i nacjonalisty- 
cznemu. 

Gomułkowszczyzna nie od razu zo- 
stała całkowicie rozpoznana i nie od 
razu spótkała się z należytą, zdecydo- 
waną odprawę w kierownictwie Par- 
tli, co nie mogło nie odbić się ujem 
nie na treści oświaty partyjnej, Do- 
piero walka całej Partii przeciwko go 
mułkowszczyźnie pozwoliła w sposób 
zasadniczy przebudować szkolenie akty 
wu w duchu nieprzejednanej postawy 
wobec wszelkich ideologicznych wypa- 
czeń marksizmu-leninizmu, Zadania bu 
downictwa socjalistycznego w Polsce 
ogromnie wzmogły aktywność Sszero- 
kich mas partyjnych, obudziły w nich 
ogromne zainteresowania dla zagad. 
nień teoretycznych, «wywołały duży 
Pęd do nanki, stały się bodźcem do 
szybkiej rozbudowy sieci oświaty par- 
tyjnej i znacznego podniesienia pozio- 
mu szkolenia partyjnego, 

świadczy © tym olbrzymi i coraz 
pardziej rosnący popyt na literaturę 


nne w 


$olidaryzujemy się 


z projektem ustawy o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy 


(Dokończenie ze str. 1-e)) 

— £Łaziki szkodzą sobie, ale w 
pierwszym rzędzie sz kodzą nam, ci- 
łemu kolektywowi fa brycznemu, opóź 
niając wykonanie planu, dezorganizu- 
jąc pracę. Jakże często obserwowali 
śmy wypadki niesumienności w pra- 
cy, niekiedy zgoła złośliwego łeziko- 
wania — byliśmy wobec tego prawie 
bezsilni. Teraz będzie lepiej — oświad 
czają towarzysze, zajmując miejsca. 

Po krótkim referacie tow. Nie- 
śmiałka, sekretarza KW PZPR, za 
znajamiającego zebranych z tekstem 
ustawy, rozpoczęła się ożywiona dys- 
kusja. Głos zabierali starzy i młodzi, 
kobiety j mężczyźni, przodownice 
i przodownicy pracy, a wszystkie wy- 
powiedzi jasno wskazywały ne jedno, 
że ustawa jest słuszna, wszyscy Żą- 
dają pełnego jej przeprowadzenia, a 
tym samym likw idacji nieusprawiedli- 
wionych nieobecności i nieróbstwa. 

-— Ta ustawa nie godzi w interesy 
robotnika — mówił tow. Skowroński 
— lecz broni go. Godzi ona natomiast 
7 tych, co celowo psują naszą robo- 

g. Nie ma wśród nas, uczciwych ro- 
bociarzy, takich, którzy by hie obu- 
rzali się na tych, co dezorzanizują 
pracę, utrudniają współzawodnictwo. 


marksistowską, zwłaszcza zaś na dzie- 
ła Lenina i Stalina, 

Doniosłą rolę w dziedzinie ideologicz 
nego umocnienia szeregów Partii ode. 
grał Kongres Zjednoczeniowy Partii 
klasy robotniczej w grudniu 1948 roku 
oraz uchwalona na tym Kongresie de- 
klaracja programowa, Deklaracja ta 
jasno postawiła sprawę walki przeciw 
ko oportunizmowi, nacjonalizmowi ł 
socjal-iemokratyzmowi, sprawę konie- 
czności opanowania podstaw marksiz- 
mu.-leniniymu, podkreśliła istotę demo 
krącji ludowej, jako formy dyktatury 
proletariatu, 


Nieoceniong pomocą dla szkół par- 
tyjnych w Polsce były programy, opra 
cowania metodologiczne oraz stenogra 
my wykładów Wyższej Szkoły Partyj 
nej przy KC WKP (b). Niezwykle bo 
gate doświadczenie szkół partyjnych 
WKP (b) ułatwiło Ścisłe powiązanie 
teoretycznej wiedzy słuchaczy z prak 
tycznymi zadaniami codziennej pracy 
partyjnej, pomogło podnieść jakość 
nauczania i poziom teoretyczny uczą 
cych 'się. 

Niezależnie od centralnych szkół par 
tyjnych, Partia stworzyła system 6 
miesięcznych szkół wojewódzkich oraz 


krótkoterminowych szkół  powiato- 
wych, jak również system kursów i 
szkół wieczorowych — gminnych, fa- 


brycznych i innych, "7szystkie tę sżko 
ły i kursy objęły ponad 200 tys, człon 
ków i kandydatów Fartii, co stanowi 
15 proc. wszystkich członków Partii, 
Tunymi słowy liczbą uczących się jest 
trzykrotnie wyższa, niż przed Plenum 
Sierpniowym 1948 roku. Począwszy od 
kwietnia 1950 r, radiowe kursy nauczę 
nia partyjnego obejmą nowe dziesiąt- 
ki tysięcy członków 1 kandydatów 
Partii, 

Aktyw partyjny studiuje w specjal 
nie utworzonej sieci kółek „Krótki 
Kurs Historii WKP (b)*, który roz- 
szedł się w kraju w nakładzie 1 mt. 
Hon 250 tys, egzemplarzy oraz mate- 
riały z historii polskiego ruchu robot 
niczego, 


Masowe nauczanie polit yczne nabra- 
ło cibrzymiego roamachu w okresie 
przygotowań obchodu 70-1ecia urodzin 
Towarzysza Stalina, W ciągu Krótkie- 
go czasu w całym kraju powstała roz- 
gałęziona 
życiorysu Towarzysza Stalina, 
tysięcy robotników, «chłopów 1 mtel- 
gencji pracującej zapoznaje się z ży: 
ciem 1 działalnością Towarzyszě 

patina, 

Należy jednak stwierdzić, że w dzie 
azioży przygotowania i szkolenia ns. 
szych kadr partyjnych mamy jeszcze 
szereg istotnych braków, Nasze pomoce 
szkolne, poziom propagandystów, pre- 
lęgentów i wykładowców, których liez 
ba sięga 10 tys., często nie stoją na 
wysokości zadania, Wśród propagandy 
| stów wciąż jęszeze odsetek robotni- 
ków jest nieznaczny. Rozbudowując za 
przykładem WKP (b) sieć ośrodków 
szkolenia partyjnego, dążymy do stałe 
go podnoszenia poziomu kadr propi- 
gandystów oraz do usprawnienia całej 
pracy w szkołach partyjnych. 


Z dużym rozmachem odbywa e 
uprzemysłowienie naszego kraju i 
potężny rozwój wszystkich gałęzi go 
spodarki narodowej. 6-letni Pań- 
stwowy Plan Gospodarczy wysuwa 
potywające zadania budownictwa 
socjalistycznego. Aby pomyślnie roz 
wiązać te zadania, trzeba dyspono- 
wać dostateczną jlością specjalistów 
we wszystkich dziedninach. 

Partia coraz śmielej i coraz szerzej 
tozwija działalność w  dziędzinie 
kształcenia kadr technicznych. W 
przemyśle inżynierowie stanowią 0,7 
proc, ogólnej liczby zatrudnionych, 
a technicy — 2,2 proc, W niektórych 
gałęziach przemysłu, takich jak np 


Dość z łazikowaniem, precz z łazika' 
mi! 
— Trzeba skończył z nierobami 
į pijakami i tymi, co ciągle szuka- 
ją zwolnienia na dzień lub dwa — 
mówiła przodownica pracy, Wit- 
kowska, 


Załoga z PZPB w Zgierzu dowio* 
dła, że rozumie znaczenie projektowa- 
nej ustawy iże się z nią w pełni so- 
lidaryzuje. W uchwalonej na zebra- 
niu rezolucji, czytamy między inny* 
mi: 

— W naszych zakładach nie- 
usprawiedliwiona nieobecność sta- 
nowi 1,8 proc. ogólnej ilości ro- 
boczogodzin. W sumie przynosi 
nam to stratę 3360 kg w przędzy 
o wartości wielu milionów 2ł. 
Dlatego też uważamy opuszćżanie 
dni pracy bez usprawiedliwienia 
za czyn, godzący w dobro klasy 
robotniczej i gospodarki narodov 
wej i z giębokim uznaniem i rado* 
ścią witamy ustawę o zabezpie- 
czenia socjalistycznej dyscypliny 
pracy, karzącą jednostki aspo- 
łeczne, szkodliwe, a „nagradzającą 
robotników uczciwie i solidnie msa- 
cujących. , 


sieć kółek dla stnudiowani a | tii 
Setki | partyjne znacznie okrzepły i zahar- 


POTRZEB” 


włókienniczy, papierniczy, skórzany 
i inne liczba wykwalifikowanych 
pracowników z wyższym wykształ- 
ceniem jest absolutnie niewystarcza 
jąca. Rozmieszczenie kadr w przemy 
śle obarczone jest dużymi wadliwo- 
ściami, z których największą jest 
niezwykle jeszcze niski odsetek in- 
żynierów zatrudnionych bezpośred- 
nio w produkcji. 

Odsetek członków Partii wśród 
kadr inżynieryjnych wynosi około 
25 proc. Jednakże kadry te w dużej 
mierze wymagają stałej pracy ideo- 
wo-wychowawczej, którą prowadzi- 
my w niedostatecznym stopniu. Zde 
cydowana większość inżynierów | te 
chników pracuje uczciwie, nie tylko 
z obowiązku, ale z przekonania, Par 
tia nie zapomina jednak o tym, że 
wróg wykorzystując swe dawne kon 
takty usiłuje przeniknąć do szere- 
gów inteligencji technicznej, by u- 
prawiać szpiegostwo i szkodnictwo. 
Toteż kontynuując uporczywie i cier 
pliwie walkę o wychowanie w no- 
wym duchu starej inteligencji tech- 
nicznej, wśród której jest niemało 
utalentowanych 1 ideowych ludzi, 
Partia skierowuje do wyższych uczel 
ni technicznych coraz większe zastę 
py majzdolniejszych młodych robotni 
ków, aby stworzyć w ten sposób ką- 
dry nowej inteligencji ludowej. 

Partia wysuwa jednocześnie na 
kierownicze stanowiska przodowni- 
ków pracy, racjonalizztorów 1 nowa 
torów produkcji, W ciągu ostatnich 
lat na kierownicze stanowiska w 
przemyśle wysunięto ponad 15 tys. 
robotników. Bezwzgiędna większość 
robotników, których wysunięto na 
kierowniczą pracę nie zawiodła zau 
fania Partii, Złożyji omi dowody bez 
granicznego oddania sprawie socja- 
lizmu i umocnili w klasie robotni- 
czej poczucie odpowiedzialności wo 
bec narodu za pracę upaństwowio- 
nych fabryk į zakładów przemysło 
wych. Należy jednak zaznaczyć, że 
młodym 1 niedostatecznie doświad- 
czonym kierownikom nie zawsze je 
szcze udziela się odpowiedniej po- 
mocy. Wróg klasowy nie raz usiłuje 
ich skompromitować, podważyć ich 


Potozrez w oczach robotników. 


Organizacje partyjne na wsi obej- 
mują 14,4 proc. ogółu członków Par 
Ostatnio wiejskie  organiracje 


towały stę w walce +2 bogaczami 
w ananasai AWZ PALA kdo EE DGA 2 A DAŃ SZR r r WC PÓŁCE AA 


D. Mieinikow 


Ważną formą politycznego oddzia 
ływania na pracujące chłopstwo o- 
raz pogłębienia kierowniczej roli 
klasy robotniczej jest szeroko rozwi 
nięty w fabrykach i zakładach prze 
mysłowych ruch łączności ze wsią. 

Ogromne ponadto znaczenie w za 
kresie urzeczywistniania kierowni- 
czej roli klasy robotniczej wobec 
chłopstwa posiadają Państwowe O- 
środki Maszynowe. 

Na wszystkich odcinkach budow- 
niotwa na wsi rosną pod kierownie 
twem Partii kadry, które powołane 
są do torowania drogi socjalistycz= 
nej przebudowie rolnictwa w Polsce 
Ludowej, kadry, które wymagają sta 
tej opieki i kierownictwa ze strony 
Partii i Rządu. 


Utworzenie w całym kraju orga- 
nów władzy miejscowej w postaci 
Rad Narodowych, wybieranych na 
zasadach demokratycznych wymaga 
od Partii masowego przygotowania 
kadr, które potrafią pokierować róż 
norodną działalnością tych orga- 
nów, potrafią przekształcić je w re- 
alizatora uchwał Partii i Rządu, w 
bojowych organizatorów  najszer- 
szych mas pracujących, 

Partia nasza zdaje sobie sprawę 
z tego, że niebywałe tempo gospodar 
czego, technicznego i kulturalnego 
rozwoju kraju, realizacja 6-letniego 
Planu budowy podstaw socjalizmu 
jest niemożliwa bez masowego nau- 
czania, bez szybkiego wzrostu inte- 
ligencji technicznej, bez organizowa 
nia masowego współzawodnictwa i 
przodownictwa pracy, bez podniesie 
nia poziomu kulturalnego miliono- 
wych rzesz ludu pracującego. 

Wysuwanie i szkolenie kadr socja 
listycznych jest przeto ściśle związa 
ne z pogłębieniem rewolucji kultu- 
ralinej w Polsce, 

Polska ludowo-demokratyczna ma 
znaczne sukcesy w dziedzinie rozwoju 
kutturalnego, Partia i Rząd mają 
jeszcze w tej dziedzinie do wykona- 
nia olbrzymią pracę. Przezwyciężenie 
ideologii burżuazyjnej, walka z prze- 
żytkami kapitalizmu w świadomości 
ludzi wymaga od klasy robotniczej i 
jej Parti ogromnego wysiłku w. ciągu 
długiego czasu, 

Wykonanie gigantycznych zadań, po 


ł 


wych inżynierów i 100 tys, techników, 
Liczba inżynierów wzrośnie dzięki tē- 
mu do 2 proc, a techników do 6 proc, 
w stosunku do ogółu pracowników za 
trudnionych w przemyśle. 

Według najskromniejszych obliczeń 
w ciągu najbliższych 6 lat należy przy 
gotować w fabrycznych szkołach za- 
wodowych, szkołach przemysłowych, 
na kursach technicznych i w Średnich 
szkołach zawodowych ponad 2 milo. 
ny ludzi, w tym nauczyć fachu znacz 

ną ilość kobiet, Trzeba znacznię roz- 
yć przygotowanie specjalistów, 
posiadających średnie wykształcenie 
techniczne dla przemysłu węglowego, 
chemicznego, hutniczego, włókiennicze. 
go i budowlanego oraz dla sieci han- 
dlowej, 

Wzrastające zapotrzebowanie kadr 
narzuca konieczność wszechstronnego 
rozszerzenia nauczania systemem ko- 
respondencyjnym, 

W roku 1949 utworzono Wyższą 
Szkołę Planowania i Btatystyki, która 
ma przygotowywać kadry ekonomistów 
niezbędnych dla realizacji 6-letniego 
Planu budowy podstaw socjalizmu w 
kraju, Wyższa Szkołą Planowania i 
Statystyki stawia sobie za zadanie 
wyszkolenie naukowych kadr, stoję- 
cych na wysokim poziomie ekonomi. 
stów dla innych wyższych zakładów 
naukowych oraz współdziałanie w za 
szczepieniu i ugruntowaniu markcsiz- 

mu-leninizmu ma wszystkich kate- 


drach ekonomii politycznej w Polsca, 
Jednocześnie coraz szerszę kręgi sata 
cza walka o przenikanie ideologii mar 
ksistowsko-leninowskiej do wykładów 
różnych dyscyplin naukowych, 

Realizacja planów wysuwania $ 
szkolenia kadr wymaga natężenia 
wysiłków całej Partii, Plany te ze» 
staną wykonane, jeśli w najszerszym 
zakresie, wykorzystane będzie nico- 
cenione doświadczenie Partii Bol- 
szewickiej. 


Polsko „ radziecki układ o współ 
pracy gospodarczej, wymiana wy* 
dawnictw i materiałów naukowych, 
odwiedziny wybitnych uczonych £ 
specjalistów radzieckich w Polsce 
stanowiły już olbrzymią pomoc dla 
kadr Polski. Wyjazdy polskich pra» 
cowników naukowych dọ ZSRR o= 
raz jch odwiedziny u wybitnych ra 
dzieckich biologów, fizjologów £ 
przedstawicieli wiedzy lekarskiej 
stały się poważnym bodźcem dla roz 
legiej pracy badawczej uczonych 


polskich, 
Skupiając uwagę na zagadnieniu 
przygotowania kadr, naprawłając 


popełnione w tej dziedzinie błędy, 
Polska Zjednoczona Partia Robotni- 
cza dąży do tego, by możliwie jak 
najszybcłej zlikwidować istniejące 
dysproporcje między wzrastającymi 
potrzehami kraju w dziedzinie kadr 
a tempem ich przygotowania, Zada- 
mie to należy do najważniejszych w 
roku 1950, 


Przyjęcie w ambasadzie radzieckiej 


w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP) — Dnia 5 
kwietnia ambasador ZSRR na We 
grzech, Kisielow, wydał wielkie przy- 
jęcie na cześć "radzieckiej delegacji 
rządówej, która bawi na Węgrzech w 
związku z obchodem 5 rocznicy wy- 
zwolenia kraju przez Armię Radziec- 
ką, 

Na przyjęciu obecni byli: szef ra- 
dzieckiej delegacji rządowej, wicepre- 
mier Związku Radzieckiego — mar- 
szałek Woroszyłow, członkowie dele- 


stawionych przez 6-letni Plaj budowy | Susłow, gen. Swirydow oraz pisarz 
podstaw socjalizmu w Polsce wymaga | ukraiński — Gonczar. 
przygotowania conajmniej 40 tys. no| 


Na przyjęcie przybyli również 


gacji — sekretarz KC WKP(b) l 


członkowie delegacji rządowych: Chiń 
skiej Republiki Ludowej, Rzeczypoe- 

politej Polskiej, Rumuńskiej Republi- 
ki Ludowej, Bułgarskiej Republiki 
Ludowej, Republiki Czechosłowackiej, 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej oraz delegaci partii komu. 
nistycznych Francji, Włoch, Grecji, 
Hiszpanii republikańskiej, Anglii, Ka- 
nady, Austrii, Finlandii, Niemiec Za- 
chodnich i Danii. 

Przyjęcie przeszło w niezwykle 
serdecznej atmosferza. 


Nad rozbitym korytem 


Wyniki 2 lat planu Marshalla 


Wiosną 1948 r., gdy Kongres USA 
przyjął sławetny plan Marshalla, 
Harriman, ówczesny przywódca Ko 
mitetu do opracowania planu Mar- 
shalla, a obecny pełnomocnik tego 
„pianu“ w Europie, oświadczył cheł- 
płiwie: „Pragniemy, dY na Zachodzie 
bujniej rosła trawa”. 


Te chełpliwe słowa mogą stanowić | 


obecnie niezłą ilustrację tego, jak 
daleko odbiegły od rzeczywistości 
przyrzeczenia inicjatorów planu Mar- 
shalla. Dziś, w dwa lata po przyjęciu 
planu Marshalla, najgorliwsi nawet 
propagandziści amerykańscy nie o- 
śmielają się roztaczać przed miesz“ 
kańcami Zachodniej Europy perspek- 
tywy raju na ziemi. Zmarshallizowa- 
ny raj okazał się w rezultacie praw- 
dziwym piekłem dla mas pracują- 
cych... 


Rozłam Europy 
i jego skutki 


W przemówieniu na paryskiej nå- 
radzie trzech ministrów spraw za- 
granicznych w dniu 2 czerwca 1947 
toku, czyli prawie na rok pized przy- 
jęciem planu Marshalla, tow. Molo 
tow wykazał dobitnie, jakie skutki 
niechybnie pociągnie za sobą realiza- 
cja planu Marshalla. Mołotow oświad 
czył, że plan ten przede wszystkim 
„rozbije Europę na dwie grupy 
państw i stworzy nowe trudności we 
wzajemnych między nimi stosunkach”, 
a po wtóre — doprowadzi do „mie- 
szania się w sprawy wewnętrzne 
państw europejskich, zwłaszcza tych, 
które bardziej potrzebują pomocy 
z zewnątrz'. 

„Kredyty amerykańskie — przepo- 
wiadał Mołotow — nie będą służyły 
sprawie odbudowy gospodarczej Eu- 
ropy, lecz sprawie wykorzystania jed- 
nych krajów europejskich przeciwko 
innym krajom europejskim, zwłasz- 
cza w. tych wypadkach, gdy niektóre 
wielkie mocarstwa, dążące do hège- 
monii, będą to uważały za dogodne 
dla siebie“. 

Ocena planu Marshalla, jaką dał 
Związek Radziecki w chwili, gdy plan 
ten zaledwie powstał, znalazła obec- 
nie całkowite potwierdzenie. 

Głównym, bezpośrednim rezultatem 
planu Marshalla — rezultatem, któ- 
ry spowodował ciężkie skutki dla 
mieszkańców krajów zachodnioeuro- 
nejskich było rozbicie Europy. 
Przed wojna kraje zachodnio-reuropej- 


— 


skie eksportowały do Europy Wschod 
niej towary na ogólną kwotę ponad 
2,5 miliarda dolarów. Obecnie eks- 
port ten wynosi zaledwie 788 milio- 
nów dolarów, czyli zmniejszył się 
przeszło trzykrotnie. 

Zakłócenie, w wyniku planu Mar- 
shalla, równowagi stosunków gospo- 
darczych między Wschodem i Zacho- 
dem Europy, zadało ciężki cios go- 
spodarce krajów zachodnio-europej: 
skich i stworzyło dla monopolistów 
amerykańskich podstawę mieszania 
się w życie gospodarcze i polityczne 
Europy Zachodniej. Korzystali oni 
i korzystają z planu Marshalla w tym 
cełu, by przemocą przystosować do 
potrzeb USA gospodarkę Europy Za- 
chodniej, odciętą w handlu zagranicz” 
nym od swych naturalnych, wschod- 
nich partnerów. Przystosować zaś 
Europę Zachodnią do potrzeb USA, 
znaczy przekształcić ją z wielkiego 
producenta gotowych towarów prze” 
mysłowych, które konkurowały z to- 
warami monopoli amerykańskich, w 
gigantyczny rynek zbytu, w dostawcę 
surowca wojennego i mięsa armat- 
niego dla USA. Naginając gospodar 
kę europejską do swych potrzeb, im- 
perialiści amerykańscy czynią z Eu- 
ropy Zachodniej swój „dodatek* wo- 
jenno-surowcowy. 


Na równi pochyłej... 


W dziedzinie produkcji plan Mar- 
shalla doprowadził do skurczenia pod 
stawowych gałęzi przemysłu pokajo- 
wego krajów zachodnio-europejskich. 
Już pie r WSZY rok realizacji plami 
Marshalla ' przyniósł zmniejszenie 
produkcji przemysłowej, w porówna- 
niu z poprzednim rokiem, 1947. We 
Francji i w Norwegii np., produkcja 
zmniejszyła się o 6 proc., w Belgii — 

o 16 procent. 


W roku 1949 sytuacja uległa dal- 
szemu pogorszeniu: we Francji wy” 
gaszono wszystkie wie!xie piece W 
derartamentach Meurthe i Mosele, 
zamknięto liczne kopalnie w departa- 
mencie Nord, Wiele fabryk metalur- 
gicznych w Anglii zredukowało pro- 
dukcję i stoi w obliczu całkowitego 
unieruchomienia; w stoczniach angiel- 
skich zamówienia w końcu 1949 roku 
równały się zaledwie jednej trzeciej 
produkcji tych stoczni. 

We Włoszech produkcja przemy- 
słowa w roku 1949 wyniosła przeciet- 
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nie 80 procent poziomu roku 1938. 
Jak wynika ze sprawozdania Sekre- 
tariatn Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych, w drugiej połowie 1949 roku 
we wszystkich krajach zmarshallizo- 
wanych wydatnie obniżył się wytóp 
stali, żelaza, wydobycie ropy nafto 
wej oraz zmniejszyła się produkcja 
przemysłu- ciężkiego, elektrycznego 
chemicznego, tekstylnego i wielu in- 
nych. 

Wyjątkowo ciężka sytuacja wytwo- 
rzyła się w dziedzinie finansów kra- 
jów zmarshallizowanych. Sy ;tuację tę 
charakteryzuje ostry, chroniczny de- 
ficyt dolarowy. W myśl warunków 
planu Marshalla, kraje Europy Za” 
chodniej winny nieprzerwanie impor- 
tować z USA właśnie te towary, któ- 
rych większość byłyby zdolne produ- 
kować same. Eksport USA do krajów 
Europy Zachodniej w- roku 1948 prze- 
wyższał import z tych krajów o 246 
procent, w wyniku czego deficyt do" 
lerowy uległ zwiększeniu. 

Czyli: kurczenie się ważniejszych 
gałęzi produkcji, kryzys zbytu oraz 
chroniczny deficyt dolarowy, to bez- 
pośrednie skutki planu Marshalla dla 
gospodarki państw zachodnio-europej 
skich. A ofiarą tych skutków padają 
masy pracujące krajów zmórshalii- 
zowanych. 

Ogólna liczba bezrobotnych w kra- 
jach zmarshallizowanych Enropy wy” 
nosi — nawet według urzędowych da- 
nych — 6 milionów osób. Według ko- 
munikatu ONZ o sytuacji gospodarki 
światowej, bezrobocie w roku 1949 
zwiększyło się, w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim: w Belgii — prze- 
szło dw ukrotnie (ten mały kraj liczy 
oheenie 350 tysięcy bezrobotnych), we 
Francji — 26 razy, w Niemczech Za- 
chodnich — przeszło dwukrotnie, w 
Holandii — 15 razy itd. Stale wzra- 
stają ceny. W okresie powojennym 
eena chleba w Anglii wzrosła o 28 
procent, miesa — 0, 43 proc. We Fran- 
cji ceny Sa dzisiaj 20-krotnie wyższe, 
niź przed wojna. Nie inaczej wygląda 
sytuacja we Włoszech. 


W błędnym kole 


Plan Marshalla nie wpłynął rów- 
nież na polepszenie się sytuacji go- 
spodarki amerykańskiej. Nie uchronił 
on USA od kryzysu gospodarczego, 
odwrotnie — przyśpieszył tempo na- 
rastania tego kryzysu. Deficyt dola- 


rowy, który powstał w wyniku planu 


Marshalla, stanowi cios nie tylko dla " 


Europy Zachodniej, ale również dla 
samych Stanów Zjednoczonych. 

Już w ciągu jednego roku istnienia 
planu Marshalla, ogólna wartość eks- 
portu USA zmniejszyła się o 18 pra= 
cent zaś w roku bieżącym eksport 
ten nie osiągnie prawdopodobnie na- 
wet tego poziomu. W.'składach gro- 
madzą się coraz większe iłości towa- 
rów, nie znajdujących zbytu. Dyskry- 
minacja handlowa, stosowana przez 
USA wobec Europy Wschodniej i 
Chin, doprowadziła do zredukowania 
zamówień w całym szeregu gałęzi prze 
mysłu amerykańskiego, a w rezultacie 
— do wzrostu bezrobocia. Liczba bez- 
robotnych i częściowo bezrobotnych 
w USA sięga już 18 milionów. 

W atmosferze narastającego w 
USA kryzysu gospodarczego, mono- 
poliści amerykańscy zwiększają na- 
cisk na kraje zachodnioreuropejskie. 
„Każdy, kto stoi jedną nogą w gro- 
bie — pisze Jonathan Świft w swoich 
podróżach Gulliwera — stara się jak 
najmocniej umieścić swą drugą nogę 
na ziemi*. Monopoliści USA, których 
również dotyczy to prawo wszystkich 
skazanych na zagładę klas, usiłują 
utrwalić swoje panowanie w krajach 
Europy Zachodniej. W tym właśnie 
celu wysunęli projekt  stwerzenia 
Unii Płatniczej. Organizacja tej Unii 
skierowana jest przede wszystkim 
przeciwko Anglii, która w ten sposób 
ostatecznie wyparta zostanie z Euro- 
py. Fakt ten jest przyczyną przybie- 
rającej coraz bardziej na sile wałki 
między  monopolami amerykańskimi 
i angielskimi, przy czym te ostatnie 
-— jako przeciwwagę — pragną skle- 
cić własną „Unie“ (Zjednoczenie go: 
spodarcze Anglii i krajów skandy- 
nawskich). 

Bankructwo plant Marshalla stało 
się już oczywistym dla całego Świa- 
ta. Masy pracujące krajów kapitali- 
stycznych raz jeszcze przekonały Się 
na tym przykładzie, że żadne, za- 
chwalane przez współczesnych apolo- 
getów kapitalizmu środki nie potra: 
fią zbawić ich od nędzy i ruiny, Co- 
raz głębiej uświadamiają sobie one 
słuszność słów Lenina, że „poza s0- 
cjalizmem nie nia dla ludzkości ra- 
tunku od wojen, od zagłady. milionów 
i milionów ludzi. 
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Soieta © dawnych „dobrych“ czasuchŚwięta na wsi dziś — a przed wojną 


(Z pamiętników bezrobośnych) 


Nieznama jest w Polsce Ludowej 
zmorą bezrobocia. Nie głód i nędza, 
ale coraz bardziej wzrastający do- 
brobyt jest dziś udziałem człowieka 
praey. Wystarczy pobieżny rzut oka 
na ożywiony, przedświąteczny ruch 
w sklepach, aby stwierdzić, iż Wieb 
kanse w 1950 r. przejdzie pod zna- 
kiem dosytu, którego tak brakło w 
Polsce przedwrześniowej, Nie dawne, 
ale nowe, obecne czasy są dobre. Ale 
"żeby to sobie „należycie uzmysłowie, 
nieźle jest cofnąć się w przeszłość, 
| w owe „czułe mgiełki zawieszone nad 
dawnytmi. dobrymi czasami”. 

Oto wyjątki z przedwojennych „Pa 
miętników bezrobotnych", wydanych 
przez Inst, Gosp. Społecznego w War 
szawie w 1933 rokn. 

Murarz warszawski, człowiek žo- 
naty, obarczony (jak to się wówczas 
mówiło) czworgiem dzieci. pisze, co 
następuje: 

„Nadchodzą święta W ielkiej Nocy, 
patrzę, a tu u mnie nie ma co w gar- 
nek włożyć, widzę, że nędza ogólna. 
Idę do pana kierownika opieki i po- 
kazuję zaświadczenie, żem już winien 
komorne za tyle miesięcy, może mnie 


dopomożą, bo dzieci i żona głodują | 


i wołają jeść, a mam jeszcze w do- 


datku mieszkać na ulicy z czworgiem | 


« drobnych dzieci... 
„.„Góspodarz za komorne mnie eks- 
mituje, mieszkałem wtedy ulica Wro- 


nia Nr.. wyrzuca mnie na schody 
z dziećmi, tam zamieszkuję parę 
dnia." 

A oto, co pisze 22-letni brakarz 


z Warszawy: 
„Bezrobotny — to bezrobotny, ale 


przecież jest człowiekiem i obywate- | 


lem, jak każdy inny. A tymczasem | 
traktuje się go jak zbrodniarza, jak 
głodne bydle, które. obawiają się, 
może rzucić się mna złodzieja swej 
pracy. Jednym słowem, w obecnym 
ustroju kapitalistycznym policja gra 
najpodlejszą rolę, bo za pieniądze 
i żarcie pilnuje, jak sfora psów, Go” 
brobytu burżuazji. 

„Gazety np. donoszą, że jest kil- 
kadziesiąt milionów bezrobotnych. 
Tak piszą gazety, a napewno ich jest 
100 milionów na całym świecie. 
Sądząc z tego, dzisiaj na świecie 


w Niemczech 
Zachodnich 


stosmuki społeczne najbardziej doj- 
jra do wywołania wszechświato- 
f wej rewolucji.. Czas już najwyższy | 
podłożyć 
budowę świata kapitalistycznego.* 
Robotnik, malarz z Łodzi, stwier” 
dza: - 

„Przed świętami Wielkiej Noe 
wymalowałem z pomocą ojca kilka 
mieszkań. Z nadchodzącą wiosną 
i matkę zatrudnił ogrodnik za 10 zł 
tygodniowo. Qjciec mówi, fź niepo 
dobna, by po świętach nie było lepiej. 
Jest w tym coś z odwiecznej 
człowieka niesytego w lepsze 
Tak przed każdymi świętami 
dzi w dusze ludzkie nadzieja, 
świętach będzie lepiej.“ 

Niewykwalifikowany robotnik war- 
szawski oświadcza: 

„Koło świąt Wielkanocnych prost 
łem w Pośrednictwie Pracy o udzie 
lenie mi jakiejś zapomogi doraź- 
nej. — Wy nie otrzymacie, tylko žo 
naci dostają — odpowiedział urzęc” 
nik. 

Jakże rozpaczliwie brzmi wspom 
nienie biednej pomocnicy domowej: 

„Ratujcie nas, bo już jesteśmy bez 
wyjścia, co dzień to walka o życie, te 
borykanie się z tą nędzą, już brak 
mnie sił słuchać, jak dzieci płaczą: 
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ny, mnie ściska, ja już nie wytrzy- 
mam dłużej...* 

Rzecz jasna, nie dla wszystkich la- 
jta przedwojenne były latami głodu, 
|ehłodu i nędzy. Była spora garść ta- 
| kich, dla których był to okres wsze 
|lakiej pomyślności, Dla panów ob- 
szarników, dła panów fabrykantów, 
dia wyzyskiwaczy i ciemiężycieli lu- 
du pracującego. Skonfrontujemy 
zresztą najlepiej wyżej wymienione 
pamiętniki bezrobotnych z 'wykwint- 


nym  pamiętnikiem dziedziczki na 
Marchwaczu, hr. Niemojowskiej. 
w. Mx * 


Poszłam na mszę św, o godz. 9 do 
św. Aleksandra. Prźygotówsiam za- 
stawę, deser, kwiaty jtd. Otrzyma 
łam broszurę Szymanowskiego. Śnia- 
danie u nas: kapelan-major Nieniew- 
ski, Karol Raczyński, 
| towska, Zdzisław Lubomirski, ja, ar- 
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Józefowa Żółř- 


dynamit pod spróchniałą | Rust. Sapieżyna, ks. Olg. Czartory- 
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mamo, ja nie mam bucików, ja mie | tariaccy. 
mam w co się ubrać, ja jestem głod-' stole świątecznym w 1950 r. 


eybiskup, ks. Em. Czetwertyński, Jó- 
zef Żółtowski, miała być panna Sie- 
miątkowska, ks. Eustachy Sapieha, 
Zdzisł., Lubomirska, mój mąż, ks. 


Pamietam święta przed wojną — 
mówi chłop bezrolny, tow. Antoni 
Stępniak, z gromady Kolonia—Mała 
Wieś, gm. Gortatowice, pow. raw- 


ski, ks. Julia Lubomirska, H. Pota- 
licki. 

Jadłospis: zupa rakowa, kroldety, 
„| galantyna, comber sarni, szparagi, 
Y | lody brzoskwiniowe, deser. 

Wina: Madere, Medoc, Sudnirant, 
Romane -mousseux. 


w 


jednej strony dawały człowiekowi 
możność odpoczynku po ciężkiej 
pracy, z drugiej zaś przynosiły zgry 
zotę, gdyż mówiąc prawdę, nie by- 
ło co na ten stół postawić. Pracując 
w mleczarni zarabiałem złotówkę | 
dziennie. Nie wystarczało to na ży 
cie, nie mówiąc już o przyodziew- 
ku. Dzieciom trudno było wytłuma 
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Wycieczka statkiem, zachwycająca, 
ponad 100 osób — bola zafundowana 
przez mego męża, orkiestra 2 pałka, 
burza, tańce w kajucie, podwieczorek 
na statki.. Mój mąż podnosi sprzed 
naszych drzwi zgłodniałą ubogą.. 
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Ob. Stanisław Nowicki niewiele 
ma czasu — bowiem wraz z .nnymi 
pracownikami Archiwum Miejskie- 
go, przygotowuje na dzień Święta 
Pracy, z bogatych ebiorów Archi- 
wum, wystawę na temat polskiego 
ruchu robotniczego. Znajduje jed- 
nak chwilę Czasu na rozmowę z na- 


Śniadanie un nas: Józef Michałow- 
ski, pani J. Chłapowska, mój mąż, ja, 
Władysław Michałowski, panna Pia 
Górska. 

Potrawy: consomme aux oeufa po 
ches en tasse, petits pates a la cer- 
velle, filets mignons jardiniere, entre 
ments excellent espec de souffie de 


ris, de poires et d'abricots. Napoje: fm, | 
Sudnirant et Moselle mousseux... ` — Zamiłowany jestem w tej swo- 
jej pracy — mówi —-dokumenty i 
e z A EiS i o ; i 
zbiory — to przecież żywa historia. 


Z jednej strony luksus, opływanze 


z XSI wanie] Pracuje w Archiwum od chwili wy- 
w dostatkach, z drugiej nędza i głód 


zwalenia. Trzeba było skrzętnie uzu 


— tak, to pamiątka dawnych „dó-|pełniać i porządkować zniszczone i 
brych“ czasów, z którym porządek łzdekompletowane w czasie wojny | 
zrobiła dopiero wyzwolona Polska zbiory. Warunici mej pracy 1 życia 
Ludowa. I o tym winni pamiętać układaj ją.się teraz pomyślnie, ą nie 


wszyscy przedwojenni pariasi prole 


tak przecież bywało 
zasiadający przy sutym 


za czasów sanacji... 
Ob. Nowicki snuje dalej swe nie 


przed wojną, 


© prawidłowy 


> 3 a i 

„rozkład świąteczny: 

„Nikt nie jest prorokiem we włastym kraju” — powiada przysłowie, 

Nie trzeba jednak wcale być prorokiem, aby przepowiedzieć (i to bynaj- 

* mniej nie na podstawie t. zw. czarnej magii, wróżby z kuli, z kart, czy 

fusów, ale orientując się całkiem realnie, według przedświątecznego ruchu 

w sklepach), iż tegoroczne święta upłyną pod znakiem sytości, zaspokoje* 
nia ponad normę apetytu, tudzież pragnienia. 

Tak to już, uważacie, wygląda na tym świecie: w krajach, wyzwolo- 
nych od kapitalistycznego jarzma ucisku i wyzysku t. zw. Święcone, 
przedstawia się okazale, obficie i bujnie, w krajach, natomiast marshallow= 
skich na stół świąteczny wykłada się przeważnie ostre zakąski (żyletki), 
tudzież mięsiwo z puszki, po którym człowiek nabiera końskiego wigoru, 
ile, że mięsiwo owo (1. zw. horsemetki) pochodzi ed matki—kobyły (ame- 
rykańskiej). © tradycyjnym jajeczku wielkanocnym, aż žal tam mówić: 
zużywa się je, moi złoci, jak aspirynę, lub proszek s kogutkiem, bo jakże 
inaczej miksturę chemiczną zażywać? 

Wijąe 


sa 


się atoli w pętach kiełbasy, tudzież wspierając dobre samopo= 
czucie o ponętną szyneczkę, czy baleron — starajmy się o prawidłowy, że 
uk powiem, Żeby, uważacie, nie dopuszczać potem do 
uciekania się pod słerzydła medycyny i farmacji. 
w święta i pe świętach pełne ręce roboty ma u nds.. pogotowie ratunkotwe, 
tudzież ob. aptekarze dyżurni. Więc popuszczajmy, proszę Was, pasa, 
ale w miarę i nie posuwajmy dyngusa (alkoholicznego), aż do stanu, który 
okresla się gwarowo terminem: „załał się w pestkę, albo w dechę”. 

Nie samymi nóżkami na zimno tudzież schabem człowiek żyje. Są, 
sari o tym wiecie, jeszcze inne rozrywki i przyjemności. Ot, radziłbym 
wam np. zwiedzić wystawę gazetek ściennych, (otwartą przez całe święta, 
adres — Piotrkowska 102, Spółdz. Ar. Plastyków). Wieczorkiem dobrze 
i pożytecznie pójść na przedstawienie do Teatru Nowego, na piękną szt 
kę Komiejczuka „Makar Dubrawa”*. Polecumy również „Niemców* w 
„Powszechnym** i „Dom otwarty“ w Teatrze im. Jaracza. Zresztą bliższe 
informacje co do rozrywek kuluiralnych znajdziecie na dalszych kolum= 
nach „Głosu”*, ŚStarajcie się z nich skorzystać. Et, 


rozkład świąteczny. 


Wiadomo przecie, że 


ob. 
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|Wesoży kacik ~~i 


czyć, że u nas święta inaczej wyglą 
dają, niż u bogatych chłopów: Ma- 
lie były i nie mogły jeszcze tego zro 
zumięć, że w ustroju kapitalistycz 


sko - mazowieckiego. Święta te e'nym jedni mają dostatek z wyzys |wała służba 


ku innych, zaś właśnie ci wyżyski 
wani zmuszeni są żyć w nędzy. Pa 
trząc na te maleństwa,  gnębiła 


człowieka troska © ich przyszłość. 
IJakaż bowiem mogła je czekać 
przyszłość? Beznadziejna. Nędza 


taka, w jakiej i ja żyłem podów-| 


czas. 
Do szkoły posyłać nie można było, 


Pewność lepszego jutra 


opromienia tegoroczne święta 


wesołe wspomnienia: jeden z jede- 
naściorga dzieci nauczyciela wiej- 
skiego niełatwe miał dzieciństwo | 
|młodość. Chciał również zostać na- 
uczycielem, dlatego z Rogowa prze 
niósł się do Łodzi Z trudem otrzy- 
mał pracę jako wychowawca w Do- 
mu Wychowawczym dła dzieci mo- 
ralnie zaniedbanych. Ale kierow- 
nictwo Domu wyznaczyło mu takie 
godziny pracy, które uniemożliwia- 
ły mu jednocześnie naukę. Lata mi- 
| jały. Ob, Nowicki objął pracę urzęgd | 
nika Wydziału Opieki Społęcznej. | 
Przez 10 lat pracował, aby otrzy- 
mać nareszcie awans na referenta 
wydziału, chociaż posiadał oddawna 
odpowiednie kwalifikacje zawodo* | 
we, Dzieci podrastały. Perspexrtyw | 
na dalsze ich kształcenie nie było. 
t — Za to obecnie jest zupełnie ina 
czej. Mój najstarszy 24-lətni syn 
jest profesorem gimnazjum, w Pol- 
sce Ludowej bowiem umożliwiono 
r.u studia, najmłodszy 11-letni chło 
pak chodzi do szkoły, a Średni syn 
— 2l-letni po ukończeniu gimna- 
zjum jesienią ub, r. został jako sty- 
pendysta Ministerstwa Kuliury i 
Sztuki wysłany na dalsze studia do 
Związku Radzieckiego, gdze kształ- 
ci się na Wydziale Scenopisarstwa, 

— Przyjemne, 
dziemy mieli święta w tym roku — 
mówi na zakończenie naszej rozmo- 
wA — ob. Nowicki. Najważniejsze 
jednak — to pewność losu naszych 
dzieci, które rzy pomocy Rządu 
Ludowego, możemy wraz z żoną wy 
chować na dobrych i pożytecznych 
obywateli, wraz z całym społeczeń- 


stwem budującym przyszłość i po 


kój naszęgo kraju. 

Pokój — i walka © pokój — to te- 
raz najpoważniejsze zadanie wszyst 
kich ludzi pracy całego świata, My- 
ślę, że podobnie, jak ja, który mam 
trzech synów — żaden ojciec i żad- 
na matka w całym kraju ale chcą 
wojny. 

Zdecydowana postawa wszystkich 
ludzi pracy, budujących przy swych 
warsztatach pracy, biurach»! urzę- 
dach szczęśliwą przyszłość dia sie- 
bie i swych dzieci — to najlepsza 
odpowiedź ną knowania podżegaczy 
wojennych, 


W USA 


WSLWSIKIM MOIM- 
PRZYJACIOŁOM ŻYCZĘ 


WESOŁYCH ŚWIAT” 


Ghłopi mało i średnierolni z ufnością mogą patrzeć w przyszłość 


bo i za co. Do szkół średnich nie 
przyjęli by dzieci biednego chłopa, 
gdyby nawet środki na tgisię ma- 
lazły., Jedynym wyjście pozosta= 
u bogaczy, służba, przy 
nosząca poniewierkę i biedę. 


Jakże Inaczej dzisiaj, w Polsce 
|Ladowej, wyglądają te  świętal 
|Prawda, że mie mamy jeszcze 


|wszystkiego pod dostatkiem, tak 
| takby niektórzy sobie tego życzyli. 
Zniszczony w czasie wojny kraj 
nasz musimy najpierw odbudować, 
musimy rozwinąć nasz przemysł, 
podnieść kulturę rolną na wsi, a 
wtedy będziemy mieli już pełny do 
statek. Dzisiaj, dzięki naszemu u 
strojowi, ustrojowi sprawiedliwości 
społecznej, znoszącemu wyzysk czło 
wieka przez człowieka, udzielające 
mu wszystkim jednakowych możli 
wości zdobywania wiedzy, jestem spo 
kojny o przyszłość moich dzieci. Je 
dna córka ukończyła szkołę i pracu 
je już samodzielnie, druga jeszcze 
kształci się w Liceum. Nie mnie je 
dnego tylko to szczęście spotkało, 
Takich, jak ja, jest bardzo wielu. 
Np. w gromadzie Sierzchowy chłopi 
małorolni Stanisław Zarychta i Jan 
Pietrzak za czasów sanacji nawet 


nie marzyli o posyłaniu dzieci do 
szkoły, a dzisiaj obaj kształcą po 
[troje dzieci w szkołach średnich i 


Į wyższych. W swe szczęście nie mó* 
że jeszcze dzisiaj uwierzyć Stani- 
[staw Matera, robotnik w Państwo= 
|wym Gospodarstwie Rolnym w Że 
jronimie, pow, łódzkiego, powtarza- 
jjąc ciągle: „Czy to możliwe, ażeby 
| dzieci fornala uczyły się w szko- 
łach średnich i wyższych?* Za cza 
sów sanacyjrtych był on fornałem 
w majątku obszarniczym. Toteż cięż 
ki miał los. Z trudem mógł wyży- 
wić swe dzieci. 

Najwięcej  troszczyłem 
mówi tow. Matera, ażeby 
je nie zaznały głodu. Nie 
się udawało, bo zarobek był bar= 
dzo niski. W najśmielszych mych 
zamierzeniach, nie marzyłem nawet 


się o to, 
dzieci mo 
zawsze to 


wesołe i syte bę-hft tym, ażeby dzieci posłać do szko 


ły. Czekał je los taki, jak i wszyst 
kie zresztą ze służby folwarcznej. 
Od najmłodszych lat musiały praca 
wać u dziedzica. Należało pomóc ro 
dzicom, zresztą i sam dziedzic wy 
pędzał je do roboty. A dzisiaj? Nie 
do pomyślenia to było za czasów 
sanacji. Jeden mój syn kończy szko 
łę średnią, drugi zaś studiuje na u 
niwersytecie. Dzisiaj nie martwię 
się o przyszłość mych dzieci, gdyż 
wiem, że droga do wiedzy stoi przed 
nimi otworem. 

Jakże inaczej obchodzą dziś świę 
ta małorolni chłopi i robotnicy roł 
ni, trapieni nędzą przed wojną, nie 
żywiący nawet nadziei, że ta nę- 
dza kiedyś się skończy. Dzisiaj pa 
trzą z ufnością w swą przyszłość ł 
przyszłość swych dzieci, z wiarą, że 


z 


ustrój nasz będzie podnosił stale sto 


pę życiową szerokich mas chłopów 
pracujących oraz zapewni awans 
społeczny ich dzieciom. (Mal) 


KRAJACH. MARSHALLOWSKICH 


Str. 4 


Włókniarki 
łódzkie 
o- proporzec kobiet włoskich 


-Nowa- forma wspołzawodnictwa 


Z dnia na dzień rośnie fała z0- 
bowiązań dła uczczenia Święta 
kiasy robotniczej świata, Nie ma 
zakładu lub instytucji w naszym 
mieście, gdzie nie podejmowano- 
by zobowiązań, zgodnych z moż- 
lisyościami danego terenu, Ku- 
biety w akcji tej biorą żywy 
udział, wiedząc dobrze. że w ten 
sposób utrwalają pokój świato- 
wy. W jednym szeregu z kobie- 
tami Francji, bohaterskiej Grecji 
i Włoch wałczą o wolność dja 
mas pracujących całego świata. 

— Włókniarki Czerwonej Ło- 
dzi Ae hasło kobiet wło- 
skich, które dla uczczenia J] Ma- 
ja; nie bacza« na terror i prze- 
śladowania ze strony faszystow- 
skiego rządu de Gasperi, posfa- 
nowiły masowo wstępowac w sze 
regi rewolucyjnych związków za 
wodęwych. Włókniarki ltódzkie, 
wyrażając swa solidarność % ko- 
bictami włoskimi, postanowiiv 
ubiegać się o proporzec, przysła- 
ny przez nie dla kobiet polskich. 
Współzawodnictwo zostało  jnż 
zapoczątkowane, Pierwszy za- 
kład, który wystąpił z nowa for- 
mą współzawodnictwa o zdoby- 
cie pronerczyka kobiet włoskich 
| to PZPB Nr 4. — Robotnice tego 
| zakładu postanowiły rozwinąć 
| (troskę o kulturę miejsca pracy. 
Pierwsza  złóżyła zobowiązanie 
| przedownica pracy tow, Kru- 
| szewska, która wezwała wszyst- 
kie zakłady do tej pięknej for- 
my współzawodnictwa. Wycho- 
| dząc Z założenia. że socjalisty"z- 

ne podejście do pracy — fo nie 

tylko wałka o wykonanie planów 
produkcyjnych, ale ciagła troska 
j © czystość maszyny -i estetyczny 
| wygląd sal produkcyjnych, zło- 
| żyły zobowiązania tego radzaiu 
wszystkie kobiety z PZPB Nr 4 

PZPR Nr-4 nie są odosobnione 
w tej akcji współzawodnictwa 
nowego stylu: robotnice 7 PZPB 
Nr T PZPW Nr 3, PZPW Nr GI 
wiele innych masowo zgłaszają 
swe zobowiązania. 

Kobieta pracująca wie, że każ- 


walczą| 


| Tak więc w Zakładach Przem. 
|„Cewka* kobiety podjęły zobo- 


| oszczędności, 


| współzawodnictwa 


NA 


| 
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Kobiety województwa łódzkie 
go, zorganizowane w szeregach 
Ligi Kobiet i Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej, biorą wydatny 
udział w podejmowaniu zobowią 
zań dla uczczenia zbliżającego 
się Święta Pracy, święta pokoju 
i solidarności mas robotniczych 
całego świata, 
| Aktywistki Pabianic, przodu 
| jace swą pracą społeczną i zà- 
| wodową, zorganizowały w tych 
dniach naradę przy współudzia- 
le'przedstawicielek 29 zakładów 
pracy. Omawiano szczegółowo 
formy i zakres zobowiązań ma- 
jowych, podawano również już 
podjęte zobowiazania. 


Í 


wiązania produkcyjne, które da 
dza do 15 maja br, 13,5 mil. zł. 


Kobiety województwa łódzkiego 
dla uczczenia Swięta Pracy 


w PZPO, gdzie 
zatrudnionych jest 95 procent 
kobiet, już 18 marca br. 18 
taśm podpisało zobowiązanie 
długofalo- 


Liga Kobiet wzięła wydatny udział 
zwalczaniu analfabetyzmu. Nasze 
Koło postanowiło również, w miarę 
swych możliwości przyczynić się do 


de zobowiązanie, każdy procent 
ponad plan, przyspiesza budowę 
socjalizmu j wytraca broń z rąk 
podżegaczy wojennych. 

Nasz wspólny wysiłek, nasza 
wytężona praca, to podanie bra- 
terskiej dłoni klasie robotniczej 
całego świata, a w szczególności 
kłasie robotniczej krajów kapita- 
listycznych, to szybsze zwycię- 
stwo w walce o ich prawa. to 
pokój światowy! 

Janina Waszak 


Nauczyłam się 


postępów tego doniosłego przedsię” 
wzięcia, Olbrzymie rozmiary całej ak 
cji przekraczają możliwości nauczy- 
cielstwa zawodowego, należy więc 
śpieszyć mu z pomocą. Koło Ligi Ko- 
biet przy lzbie Skarbowej skierowar 
ło mnie zatem na 3-tygodniowy mie- 
todyczny kurs nauczania, który nie- 
dawno ukończyłam. 

Rozpoczęły, się moje wykłady 
pierwsza lekcja,.. Nakazywałam so- 
bie spokój i opanowanie. 

*'Sama nie wiem, jak to się stało, że 
rozpoczęłam lekcję zupełnie inaczej, 


| zupełnie dobrze. 


wego: do dnia 30 października 
br. podniosą kobiety wydajność 
ze 105 do 115 procent. Kobiety 
w PZPB Nr 29 zobowiązały się 
podwyższyć jakość produkcji, 
pilnie przestrzegać dyscypliny 
pracy. Przeznaczą one jednogo- 
dzinny swój zarobek na odbudo 
wę Warszawy. W spółdzielni 
„Krosno“ cała załoga wykona 
plan półroczny do 1 maja br. 
przy jednoczesnym  zmniejsze- 
niu ilośei odpadków. 

Poza zobowiązaniami produk- 
cyjnymi postanowiono zwrócić 
szczególną uwagę na  zlikwido- 
wanie ' nieusprawiedliwionych 
nieobecności i spóźnień oraz na 
szkolenie ideologiczne i szkole- 
nie przodownie społecznych. 

Kobiety wiejskie również nie 
pozostają w tyle i wykazują 
zrozumienie dla spraw podno- 
szenia produkcji rolnej i włacze 
nia się do ogólnych wysiłków 
przy budowie fundamentów so- 
cjalizmu w Polsce. 


UET AIRES , ZZO PCIE AE AEAEE SA 
Rozproszamay mroki ciemnoty 


Udział kobiet w zwalczaniu analfabetyzmu 


niż to sobie ułożyłam. Po kilku -.ii- 
nutach już się dobrze znaliśmy na- 
wzajem. Przy zadawaniu pytań 
wszyscy się ożywili. Lody zostały 
przełamane. Dziś już lekcje idą nam 
Słuchacze umieją 
(po trzech miesiącach) płynnie czy- 
tač. Udzielam również podstawowych 
wiadomości o Polsce Współczesnej, 
Nauczanie daje mi dużo zadowole- 
nia i satysfakcji. Kto się temu raz 
poświęci, nigdy nie zrezygnuje. 
Zwracam się przeto do koleżanek 


+ 
z 


łu w tej tak doniosłej akcji, 
Halina Strzewińska 
koresp. Z Oddziału Ii 
Izby Skarbowej 


żyć w gromadzie 
| -— 


Pierwszy raz w świetlicy Ligi Kobiet 


Jestem gospodynią domową, nie 
posiadałam radia i dotychczas mało 
interesowało mnie to, co się dzieje 
poza moim domem, Jedna z mych są- 
siadek już kilkakrotnie opowiadała 
mi o świetlicy LK przy ul. Andrzeja 
Struga 1, zachęcając, ażebym tam 
poszłą i poznała świat tętniący ży- 
ciem, poza ciasnymi ścianami mego 
mieszkania, Wreszcie wybrałam się 
tam pewnego dnia, 

Obszerna, jasno .oświetlona sala 
rozbrzmiewała dźwiękami muzyki 
i głosów kobiecych. Panował tu oży* 
wiony ruch i wesoły nastrój. Kierow- 
niczka świetlicy w kilku zdaniach po- 
informowała mnie o charakterze pra- 
cy w świetlicy. 

-— To może i ja na coś się przy” 
dam? — rzekłam bez namysłu. 

— Na pewno przydacie się nam, 


— mać 


AK SIĘ 


obywatelko nam. trzeba jeszcze | 
dużo kobiet, które wzięłyby udział w 


naszej pracy zespołowej, poświęcając 
chociaż cząstkę swego czasu dla wiel- 
kiego dzieła naszej lepszej przyszło- 
ści, 

W mieszczącej się obok dużej sali 
odbywała się właśnie próba tancą. 

W innej sali grupa kobiet siedziała 
przy stole. Rozłegało się głośne od- 
czytywanie jakiegoś tekstu, 

— To nasz zespół recytatorski — 
objaśniono mnie. Zdziwienie moje spo 


tęgowało się jeszcze bardziej, gdy 
słowa recytacji na zmianę zaczęły 
wygłaszać „babka i wnuczka* pod 


kierownictwem bardzo młodej i mi 
łej osoby, Tak, to wszystko jest moż- 
liwe. Ale i tu jeszcze nie uczyniłam 
ani jednego - ruchu, zdradzającego 
chęć współpracy. 


UBRAĆ 


| 


W pierwszych dniach bm. War- 
szawsisie Zakłady Przemysłu Odzie- 


żowego im. Obrońców Warszawy 
zorgamizowały rewię modeli wiosen 
nych i letnich, Przed przodownika- 
mi pracy, racjonalizatorami i przed 
stawicielami handlu uspołęcznione= 
go zademonstrowano 100 różnych 
modeli odzieży damskiej, męskiej i 
dziecięcej. Modele były prezentowa- 
ne przez pracowników WZPO, ich 


dzieci oraz artystów scen war- 
szawskich. 

Na zdjęciu — modele bluzek i 
spódniczek - wiosennych oraz mode- 
le estetycznych fartuszków wiosen- 
nych. Prezentują je pracownice 
WZPO. 

Oby tego rodzaju modele jak naj- 
szybciej znalazły się w sklepach 
handlu uspołecznionego w neszym 
I mieście. 


Moja przewodniczka wyczuła mój 
nastrój, gdyż nie pytając o nic, prze- 
szła ze mną do trzeciego pokoju. 
Grupka kobiet była tu zajęta szy- 
ciem. 

— Przygotowujemy stroje dla na- 
szego zespołu tanecznego — rzekła 
jedna z nich — może i koleżanka nam 
pomoże? 

— Tak, bardzo chętnie — odpowie- 
działam bez wahania, biorąc się na- 
tychmiast do szycia, 

Jak dobrze zrobiłam, * że dziś na 
pierwszy raz wybrałam szycie. Mogę 
pracować i myśleć. Myśleć o tym, jak 
dużo możliwości ma dziś kaźda ko- 
bieta — trzeba tylko chcieć uczyć się 
od ludzi i dać coś z siebie ludziom. 
Każdego poniedziałku i piatku będę 
uczęszczać do świetlicy LK, a na śro” 
dy zapiszę się do chóru. Lubię śpie- 
wać, zaś w domu nie mam na to ani 
chęci. ani czasu. 

Pójdźcie i wy, a zobaczycie, że nie 
pożałujecie swego kroku. 

Adolfma Janiak. 


gorącym wezwaniem wzięcia udzia” | 


PODEJMUJĄ ZOBOWIĄZANIA 


WEEAEPEEDATYPNAKAG EEIE ET EEREN 
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A więc Pow. Rada Kobieca 
ZSCh w Łasku zobowiązała się 
dla uczczenia Święta Pracy przy 
współudziale Gm. Rady Kobie- 
cej w Szczercowie zorganizować 
spółdzielnię produkcyjną w tej 
Że gminie. Gminna Rada Kobie 
ca w Rąbieniu pow. Łódź, zobo- 
wiązała się zorganizować 2 koła 
Gospodyń ZSŚCh i 2 grupy ho- 
dowców drobiu. Pow. Rada Ko- 
bieca ZSCh wraz z całym Zarzą 
dem ZSCh i kobiecym aktywem 
gminnym zobowiązała się zorga 
nizować 15 kól Gospodyń £SCh, 
24 grupy hodowców drobiu 
oraz wprowadzić 75  kebiet 
wiejskich do kół TPPR, 

Zobowiązania te 
początkiem 


są dopiero 
szerokiej akcji, w 


której kobiety Województwa 
Łódzkiego wezmą wybitny 


udział, podkreślając w ten spo- 
sób swoją wolę walki o pokój i 
socjalizm, którą prowadzi nie- 
ugięcie klasa robotnicza całego 
świata, w oparciu o niezwycię- 
zony Związek Radziecki. 
Leokadia Królikowska 

Sekr. Odp. Zarz, Wojew. L. K. 


99 LAI 
Pomyslne 
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Jadwiga Wysocka, 
Stanisława Kujawińska, Janina Paś* 
ka, Krystyna Maślanek, Maria Gorzj, 
Jadwiga Wiśniewska, Danuta Krzysz 
tofiak, Aleksandra Smętek, Francisz- 
ka Kostrzewska, Irena Wesołowska 
i Stefania Kotlicka — oto nazwiska 
tych 12 kobiet, które z dobrym wy- 
nikiem ukończyły kurs dla motorni- 
czych Miejskich Zakładów Komunika 
cyjnych. Kurs ten trwał miesiąc i za” 


Maria Kubiat, | poważnienia 


W dniu 30 marca b. r. w PZPB 
tej załogi fabrycznej, na którym tow. 


Nr. 3 odbyło się uroczyste zebranie ca- 
Szewczykowa rzuciła wezwanie do pod 


jęcia zobowiązań dla uczczenia Święta Pracy. 


— W ten sposób mówiła — tow, 


Szewczykowa — bronimy pokoju, w ten 


sposób realizujemy wzniosłe hasła socjalizmu, postępujemy w myśl wskazań 
Vatwarzysza Stalina, — Zobowiązuję się wykonać mój plan roczny do dnia 22 


listopada b.r.*. 


Hasło, rzucone przez tow. Szewczykową nie pozostało bez echa; cała 
załoga PZPR Nr. 3 podjęła zobowiązania, dające krajowi setki milionów zł. 
oszczędności i setki tysięcy metrów tkanin. 


do samodzieliego pro- 
wadzenia wozów tramwajowych. 

— Coraz więcej zawodów „mę- 
skich* przejmować będą kobiety — 
mówi dyrektor Wawrzyński, wręcza” 
jąc absolwentkom prawa jazdy — 
musicie więc pokazać, eo: umiecie. 
Wasza praca jest bardzo odpowie- 
dzialna, należy w nią włożyć wiele 
starania i uwagi. Odpowiadacie 'za 
zdrowie i życie wszystkich pasaże- 


znaczyć należy, że Łódzkie MZK sa|rów. Życzę Wam powodzenia w tej 


pierwszymi w Polsce, które zorgani- 
zowały na większą skalę taki kurs 
dla kobiet. 


= 
e 


Spotykamy. rozpromienione „zmo- 
toryzowane* kobiety w gabinecie dy- 
rektora naczelnego MZK — ob. Wa- 
wrzyńskiego. Właśnie otrzymują u- 


| 


nowej pracy: 3 
Ob. Maria Kubiak w imieniu wszyst 
kieh koleżanek składa podziękowani 
zą starania i opiekę nad kursem z 
strony dyrekcji, zobowiązując się, jed- 
nocześnie do wzorowej pracy. ~ 
Podczas wspólnej herbatki panuje 
nastrój ożywiony i wesoły. Kilka ab” 


/Hmotoryzowane* kobiety 
wyniki kursu dla kobiet motorniczych 


solwentek opowiada swe wrażenia. z 
pierwszej, samodzielnej jazdy po mie 
ście (jeździły bowiem już wczoraj). 
— Jak mnie zobaczyła. przy na 
stawnikach jakaś paniusia, która 
właśnie wsiadała do tramwaju, to się 
przeraziła i powiedziała: „nie poja 
dẹ!“ — śmięje się ob. Kubiak. 
Jadwiga Wysocka i Janina Paśka 
mają słuszny powód do zadowolenia 
i dumy — obydwie już w cząsie trwa 
nia kursu zostały awansowane — na 
kontrolerów. Będą to pierwsi kontro- 
lerzy w spódnicach na terenie Łodzi. 


(sw) 


Szkoła podstawowa dla dzieci człon- 

ków spółdzielni produkcyjnej Przen- 

szyn mieści się w dawnym pałacu 
dworskim. 


Od dłuższego już czasu fabry 
ka szła tylko dwa lub trzy dni w 
tygodniu. Z dnia na dzień wzrasta 
ła bieda wśród robotników. Nie 
wiadomo było, jak wyżyć za te nę 
dzne grosze. Do tego — raz po raz 
fala redukcji. Każdy trzymał się ro 
boty dosłownie pazurami, żeby cho 
ciaż przepracować te kilka dni w 


miesiącu, żeby nie być bezrobo- 
tnym — opowiada tow. Woźniako- 


wa, instru 
21. 

— Nadchodziły Wielkanocne świę 
ta. Ale ani śladu świątecznego na- 
stroju nie było w przędzalni Wi- 
dzewskiej Manufaktury. Kobiety 
zwierzały się nawzajem ze swych 
gryzących trosk. Każda pragnęłaby 
zrobić jakąś przyjemność dzieciom 
i rodzinie, kupić coś lepszego do je 
dzenia, lecz, niestety, nie było za 
co. 

— Gdy przypominam sobie teraz 
tamte czasy — widzę, jak ciasny 
był wówczas krąg zainteresowań ro 
botnic. Zahukane w pracy, w bezu- 
stannej walce z biedą, w ciągłej 
trosce o dzieci, dla których nie było 
nadziei lepszej przyszłości, zaskle- 
piały się one całkowicie w swych 
domowych kłopotach.. Pracowały, 
jak automat, wiedziały, że z wyni 
ków ich pracy, z ich krwawego po 


ktorka przędzalni PZPB 


tu czerpać i korzystać będzie nie 
państwo, nie klasa robotnicza, lecz 


chciwy fabrykant, który te pienią- | wszelkich artykułów 


dze wywiezie za granicę, lub roz- 


Kobiety dawniej a dziś. 
Wielkie przemiany w ciągu 5 lat Polski Ludowej 


trwoni w obrzydliwy sposób. Prócz 
nielicznych  aktywistek, pozostałe 
kobiety nie interesowały się wiele 
polityką ani wydarzeniami między- 
narodowymi. Przytłaczały je cięż- 
kie warunki pracy, odbierała im ini 
cjatywę krzywda, na którą, zdawa- 
ło się wtedy — nie ma lekarstwa. 


Pamiętam dobrze, że zarówno w 
roku 1934, jak i 35 oraz później 
święta przebiegały u nas w przygnę 
bieniu i smutku. 


Gdy obecnie przypominam sobie 
tamte czasy, wprost trudno uwie- 
rzyć, że zaszły tak wielkie prze- 
miany. Dzisiaj, przechodząc przez 
salę naszej przędzalni w PZPB Nr. 
21 — jakże inny napotykam wszę- 
dzie nastrój, Owszem, mówi się du 
żo.o przygotowaniach  przedświą- 
tecznych. Owszem, kłopoczą się ko 
biety, aby na te dwa dni zaopatrzyć 
się we wszystko pod dostatkiem. 
Jedna przygotowuje sobie więcej su 
te, inna skromniejsze święta, ale ża 
dna nie martwi się już, że nie będzie 
czego do ust włożyć. Pracuje ona, 
pracuje jej mąż, pracują dzieci, je 
śli są dorosłe. W sklepach —w bród 
spożywczych. 
A najważniejsze — nikt nie mar= 


twi się już o pracę, nie myśli z nie 
pokojem o redukcji, ọ bezrobociu. 
W każdym domu wszyscy zasiędą 
przy świątecznych stołach z poczu- 
ciem pewności i spokoju: nie trzeba 
niepokoić się © przyszłość. Przy- 
szłość nie straszy widmem kryzysu, 
natomiast rozpościera przed nami 
nowe, lepsze i wspanialsze. perspek 
tywy. 


Lecz myliłby się bardzo ten, kto 
by przypuszczał, że tylko o zaopa- 
trzenie na Święta troszczą się nasze 
kobiety. O, wiele uległo zmianie w 
ciągu 5 lat istnienia Polski Ludo- 
wej, zmieniły się zupełnie nasze ko 
biety. Szerzej, inaczej patrzą teraz 
na świat. Dawno już wyszły poza 
krąg swych domowych spraw. Inny 
mi kategoriami myślą teraz — kate 
goriami nie tylko gospodyń domu, 
lecz również swego zakładu pracy, 
obywatelek państwa, w któ- 
rym one i ich mężowie dzierżą wła 
dzę. 


Naszą wspólną troską jest teraz 
pomyślne wykonanie płańów pro 
dukcyjnych, szybka rozbudowa na 
szego kraju. Myślimy teraz o tym, 
oby w naszym państwie było co- 
raz więcej fabryk, szkół, domów 


mieszkalnych, żeby jak najprędzej 
zbudować u nas socjalizm. Ot np. te 
raz, nadchodziły święta, a w naszej 
fabryce kobiety myślały o wielu in 
nych sprawach. A więc najpierw, a 
by zobowiązania na 8 marca były 
całkowicie wykonane i święto to 
wypadło jak najlepiej. Teraz znów 
podjęliśmy wszyscy Czyn 1-Majo- 
wy i już troszczymy się o to, żeby 
nie pozostał na papierze, lecz przy- 
niósł naszym zakładom realne ko- 
rzyści. 

Ja — opowiada nam tow. Wpźnia 
kowa, zobowiązałam się do 1 Maja 
wyuczyć trzy zmiany pomagaczek 
tak, żeby zlikwidowały zupełnie złe 
napuszczania i pęki w przędzy. 
Prócz tego, jako przewodnicząca 
Ligi Kobiet, troszczę się o całą na- 
szą. organizację. Trzeba przecież 
spieszyć z pomocą tym kobietom, 
które są w jakichś kłopotach, inte 
resować się ich pracą zawodową. O 
becnie pomagamy jednej prządce, 
która leży w szpitalu — opiekuje- 
my się jej dziećmi. 

W ten sposób czujemy się wszyst 
kie, jak jedna rodzina — nie tylko 
na terenie naszych zakładów, ale 
w całym -naszym państwie. 

Obchodzimy tegoroczne święta 
pod hasłem walki o pokój, wałki o 
coraz lepsza, szcześliwsza przyszłość, 


W elektrowni piotrkowskiej od 
było się przed kilku dniami ogól- 
ne zebranie pracowników Pod- 
okręgu Nr 5 Zjednoczenia Energe 
tycznego Okręgu Łódzkiego, na 
którym powzięto szereg zobowią- 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Św. "Trójcy 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
- ul. Stalina. 45. 
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AL. 3 - Maja Nr 4. 


Redakcja „Głosu Piotrkowskie- 


goi przyjmuje interesantów co-|' 


ziennie prócz niedziel i świąt 
od godz, 15 do 18, tel. 15-81. 


Rozdzielnia : ul. Słowackiego 26, 
tel. 15-40 


Ogłoszenia przyjmuje od godz. 
8 do 15. 


zań dla uczczenia 1 Maja, 
Po przeprowadzeniu dyskusji, 
w której zabierało głos wielu pra 


wych Podokręgu, postanowiono 
do dnia 30 kwietnia: 

, przeprowadzić generalne po- 
rządki na terenie zakładu i po- 
mieszczeń produkcyjnych, 


cowników fizycznych i umysło- 


GNOS PIOTRKUWSKI 


NA CZEŚĆ I MAJA 


Przyśpieszenie remontów, wzmożenie oszczędności, 


usprawnienie obsługi 


dokonać nadplanowego oczysz= 
czenia skraplaczy, generatorów i 
silników, 

wykonać we własnym zakresie 
lampę do wyświetlania rysunków 
technicznych i w ramach współza 
wodnictwa długofalowego nie do 
puścić do płacenia „osiowego“ za 
podstawione dla elektrowni wa- 
gony z węglem, co przyniesie te- 
mu zakładowi pracy bardzo po- 
ważne oszczędności. ; 

Zebrani pracownicy postanowi- 
li także wytężyć swe siły w kie 
runku planowego wykonania do- 


staw prądu elektrycznego do 
piotrkowskich zakładów produk- 
cyjnych i robotniczych dzielnie 
miasta. 

Z wielką radością i entuzjaz- 
mem podjęto również zobowiąza 
nia 1-Majowe w ZEOŁ Podokręg 
Nr 4 w Piotrkowie. Po krótkim 
przemówieniu dyrektora placów- 
ki tow. Wacława  Wolnickiego i 
przedstawiciela rady zakładowej, 
wśród burzliwych oklasków po- 
szczególni pracownicy składali zo 
bowiązania. Oto głos zabiera tow. 
Jerzy Kowalczuk, który w imie- 


Rośnie fala zokowiązań 1 Majowych 


Piotrkowskie fabryki przemysłu drzewnego odpowia- 


Akcja zapoczątkowana przez 
załogę cementowni „Grodziec” 
zatacza coraz szersze kręgi, Co- 
raz potężniejszym echem roz- 
brzmiewa apel śląskich robotni- 
ków w Piotrkowie, Co dzień od 
bywają się w zakładach pracy 


Zobowiązania chłopów gminy Bełchatówek 


dla uczczenia 1 Maja 


Masowo napływają zobowią” 
zania robotników piotrkow- 
skich zakładów pracy, pracow- 
ników wszelkiego rodzaju urzę 
dów i instytucji, podjęte dla 
uczczenia dnia 1 Maja. W akcji 
tej chłopi powiatu piotrkowskie 
go nie pozostają w tyle i posta 
nawiają wzmożonym wysiłkiem 
zwiększyć wydajność swojej 
pracy, by w ten sposób godnie 
uczcić wspólne święto. 


Sołtysi, mężowie zaufania i 
kierownicy weterynaryjńnj zebra 
ni na posiedzeniu Komisji koot- 
dynacyjnej gminy  Bełcható- 
wek podjęli następujące zobo- 
wiązania dla uczczenia 1 Maja. 

W związku z wiosenną akcją 


siewną oraz koniecznością ter- 
minowego wykonania planów 
gospodarczych na odcinku rol- 
nym, dając wyraz chłopskiej so 
lidarności z klasą robotniczą w 
walce przeciwko imperialistom 
i podżegaczom wojennym zobo 
wiązujemy się przedterminowo 
wykonać plan skupu ziemnia” 
ków i zboża oraz przekroczyć 
plan kontraktacji trzody chlew- 
nej na czwarty Deir br. 
Podkreślić należy, że kontra- 
ktacja: płodów rolnych nastere- 
nie gminy Bełchatówek — w 
wyniku podjętych zobowiązań 
1 Majowych, została już wy- 
konana. : (S) 


manifestacyjne zebrania,  co* 
dzień padają nowe, ważkie zo- 
bowiązania produkcyjne. ; 


FABRYKA BECZEK 


Robotnicy Państwowej Fabry 
ki Beczek w Piotrkowie zobo- 
wiązali się na cześć 1 Ma- 
ja wykonać poza normalnym pla 
nem produkcyjnym 50 beczek 
do piwa o pojemności 50 litrów 
dając tym samym dodatkową 
produkcję wartości 425 tys. zł, 
Postanowiono ponadto wyko- 
nać do 1 Maja 40 beczek 
piwnych 100-litrowych, warto- 
ści 480,000 zł. i 20 beczek dwu- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


do „Głosu Robotniczego” 
„Głosu Piotrkowskiego" 
„Slosu Radomszczańskiego" 
„Głosu Pabianic“ 
przyjmują 

Urzędy i Agencje Pocztowe 


Harcerskie eliminacje artystyczne 


rozpoczęły się w naszym powiecie. 


Celem podniesienia na wyż-| skiej, wzięły w nich udział zes- 
szy poziom działalności harcer | poły drużyn harcerskich z Bog 


skich zespołów artystycznych, 
Komenda Chorągwi zorganizo- 
wała w marcu i kwietniu na te 
renie województwa łódzkiego 
konkiirs zespołów dziecięcych. 
W celu udostępnienia jaknaj- 
szerszym rzeszom publiczności 
wiejskiej godziwej rozrywki kul 
turalnej eliminacje odbywać się 
będą na wsiach, gdzie występo 
wać będą drużyny z najbliższej 
okolicy. Najlepsze zespoły wyło 
nione przez specjalne komisje 
na eliminacjach lokalnych sto 
czą ostateczną walkę o palmę 
pierwszeństwa najpierw na. eli 
minacjaąch hufca, które odbędą 
się w Piotrkowie w połowie 
kwietnia, później zaś na elimi- 
nacjach wojewódzkich w Łodzi. 
W 'ubiegłą niedzielę odbyły 
się już harcerskie występy eli- 
minacyjne w Gorzkowicach. 
Wzięły wnich udział także mię 
dzy innymi zespoły dziecięce z 
Niechcic. Występy młodych ar- 
tystów stały na wysokim pozio 
mie, nic więc dziwnego, że licz 
nie zebrana publiczność gorąco 
je oklaskiwała. Najlepszym do- 
wodem powodzenia imprezy 
jest fakt, że z powodu ustawicz 
nego „bisowania'” eliminacje za 
kończyły się o dwie godziny póź 
niej, niż to przewidywano. 
Szczególnie gorąco przyjęto 
amatorski zespół harcerzy z 
Gorzkowie, który wystawił sztu 
kę Czechowa —  „Jubileusz* 
oraz współczesną sztukę „List''. 
Niemniejszym powodzeniem cie 
szy się zespół taneczny z Niech 
cie. Pełne ognia tańce i piosenki 
ludowe wzbudzały ogólny za- 


„danowa. Szczególne uznanie zdo 
była sobie jednoaktowa sztu- 
ka pt. „Gospodarz to ja“ oraz 
deklamacje harcerzy z Bogdano 
v'a i dobrze wykonane pieśni ra 
dzieckie. 

Stosunkowo słabiej wypadły 
eliminacje artystyczne w Wolbo 
rzu, gdzie zespół harcerski zo- 
stał bardzo późno poinformowa 
ny o występach; jednak i tu pię 
kne tańce ludowe i pieśni stały 
na poziomie artystycznym. 

W następnym etapie dalsze 
eliminacje odbędą się w Kamień 
sku, Sulejowie, ~ Bełchatowie, 


Junoczki z rawskiego 
zgłaszają się ochotniczo 
do brygad 

Entuzjazm, z jakim realizuje 
Pian 6-letni polska klasa robot- 
nicza, przeniósł się również na 
wieś, do młodżieży, /która włą 
cza się do budowy podstaw so- 
cjalizmu. 

Ostatnio junaczki SP w gmi- 
ńie Gortatowice celem uczcze- 
nia Święta Pracy zgłosiły się 
ochotniczo na wyjazd do pracy 
w brygadach turnusowych. Są 
to junaczki: Bednarek, Zieliń- 
ska, Jędrzejczakówna, Walkie- 
wiczówna, Kazimierczakówna i 
Królak. 

Jedna z nich, Bednarkówna 
zapewniła Powiatową Komendę 
SP, że junaczki wykażą swą pra 
cą iż dobrze zrozumiały + pojęły 
zadania, stojące przed młodzie 
żą w Planie 6-letnim. 

Zadania te hufiec żeński z 
Gortatowie na swym odcinku 


chwyt. wypełni. 
Eliminacje lokalne odbyły K. Mędrzycki 
sie także w Woli Krzysztopor- korespondent „Głosu“ 
OWA 
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Łazach i Rozprzy. Nielada przy 
tym pracę będą miały wielokrot 
ne, zwycięźczynie konkursów 
młode harcerki z Sulejowa, 
gdyż konkurencja jest niezwy- 
kle silna. Stwierdzić należy, iż 
występy zespołów  artystycz- 
nych przyczynią się w niema- 
łym stopniu do ożywienia życia 
świetlicowego na wsi oraz do 
podniesienia poziomu artystycz 
nego zespołów harcerskich. 


dają na apel cementowni *OGrodziec« 


stolitrowych, wartości 340.000 
zł. [Dodatkowe zobowiązania 
produkcyjne przedstawiają war 
tość 1.245.000 zł. 

Robotnicy fabryki beczek po 
stanowili również dokonać roz- 
biórki starych murów i szop, u- 
porządkować place pod drzewo, 
co przyniesie fabryce oszczędno 
ści na sumę 215.000 zł. Podjęto 
także zobowiązanie wykonania 
planu rocznego na 10 dni przed 
terminem, co da temu zakładowi 
pracy dodatkową produkcję 
wartości 2.700.000 zł. 


FABRYKA SKLEJEK 

Do Czynu 1 Majowego 
przystępują także robotnicy 
piotrkowskiej Fabryki Sklejek. 
Załoga postanowiła przyśpie- 
szyć wykonanie planu za kwie- 
cień o 2 dni, da to nadprogra- 
mową produkcję 30 metrów 
sześciennych  dykty wartości 
447.329 zł. 

Na cześć” 1 Maja robotnicy 
zobowiązali się podnieść plan 
produkcji o 10 procent, co przy 
śpieszy wykonanie planu roczne 
go na dzień 25 listopada rb. Wy 
konanie tego zobowiązania przy 
niesie fabryce dodatkowych 
390 metrów sześciennych sklej- 
ki, łącznej wartości 4.542.916 zł. 

Robotnicy z działu blatowni 
postanowili polepszyć jakość 
sklejek, przez odpowiednie do- 
bieranie słoi drzewnych i do- 
kładne klejenie blatów. 

120 członkiń fabrycznego ko* 
ła Ligi Kobiet podjęło się zało- 
żyć zieleńce i uporządkować te- 
ren świetlicy. 

Rada zakładowa postanowiła 
zaopiekować się kółkami samo- 
kształceniowymi. Straż pozarna 
wykończy spinalnię i suszarnię 
węży przeciwpożarowych. 


niu pracowników wydziału tech- 
nicznego zobowiązuje się do zli- 
kwidowania ryczałtów na oświe- 
tlenie uliczne w okręgu do dnia 
dnia 1 Maja, zaś na oświetlenie 
uliczne w Piotrkowie do dnia 1 
września. 


Kierownik sprzedaży prądu ob. 
Ignacy Rozpędek, zobowiązał się 
do zlikwidowania ryczałtów na 
oświetlenie klatek schodowych 
do dnia 1 Maja. Ob. Rozpędek wy 
jaśnił przy tym, iż obecnie po- 
miar energii elektrycznej odby- 
wać się będzie za pomocą zakłada 
nych przez pracowników Podokrę 
gu Nr 4 liczników, co przyniesie 
poważne oszczędności zarówno 
Zarządowi Miasta, który płaci za 
oświetlenie uliczne, jak i Zarządo 
wi Nieruchomości, zmuszonemu 
często płacić nadmierne sumy za 
oświetlenie klatek schodowych. 

Wprowadzenie nowego systemu 
pomiaru prądu zmniejszy jego 
straty na sieci o 10 procent, co 
pozwoli na wygospodarowanie w 
Podokręgu oszczędności na sumę 
60.000 zł. rocznie, 

Kierownictwo placówki zobo- 
wiązało się do upłynnienia zbęd- 
nych remanentów, prowadzenia 
bardziej planowej gospodarki na 
zakładzie, (H) 


Niszezeje piękny park 


W Łękawie w pow. piotr” 
kowskim wznosi się obszerny 


pałac dawnych właścicieli ma- _ 


jątku Łękawa — otoczony du- 
żym, starym parkiem, 

Resztówką zarządza obecnie 
Zarząd Gminny ZSCh w Łęka” 
wie, a w przyszłości w pałacu 
ma zorganizować.się szkoła pod 
stawowa. Tymczasem stary pię* 
kny park zaczyna świecić duży« 
mi łysinami, a między drzewa» 
m; mnożą się stosy szczapowe- 
go drzewa. 


Czyżby ZSCh w Łękawie nie 


zależało na tym, aby dzieci, któ* 
re będą uczyć się w szkole mo« 
gły korzystać z zabawy w sta* 
rannie utrzymanym parku? Ta 
jest pierwsze pytanie nasuwają* 
ce się oglądającemu łękawski 
park. Ciekawe również dlacze* 
go stare dęby, buk; i jesiony w. 
Łękawie jeśli już muszą być wy 
cinane (a czy muszą, to rzecz 
wątpliwa), idą na opał, skoro 
odczuwa się poważny brak liś- 
ciastego drewna użytkowego? 


Trzecie pytanie: czy Nadleś* 
nictwo Kluki i Powiatowy Ko- 
mitet „Dnia Lasu” w Piotrko* 
wie wiedzą o niszczeniu parku 
w Łękawie i czy udzieliły swego 
zezwolenia? Jeśli nawet takie 
zezwolenie istnieje, należałoby 
je niezwłocznie wycofać i resz- 


tki parku w Łękawie uchronić 


od całkowitego zniszczenia. K. 


Wełny, bawełny i jedwabiu pod dosłatkiem 


Energiczna akcja antyspekulacyjna 
ukróciła pasek materiałami tekstylnymi 


Dzięki zdecydowanej akcji Komisji 
Specjalnej i Inspektoratów Ochrony 
Rynku oraz na skutek znacznego pod 
niesienia dostaw tekstyliów na ry- 
nek, akcja spekulacyjna załamała się 
całkowicie. W Łodzi i woj. łódzkim 
placówki handlu uspołecznionego dy- 
sponiują znacznymi ilofciami towa” 
rów różnych asortymentów. 

Sprzed sklepów znikły kolejki spe- 
kulantów, wykupujących towary. 

Dzięki złamaniu spekulacji zniesio- 
no ograniczenia w sprzedaży detalicz 
nej tekstyliów, z wyjątkiem bardzo 
nielicznych artykułów, jak inlet i ta- 
nie qatunki kretonów, które jeszcze 
chwilowo sprzedawane są za okaza” 
niem wkładki do legitymacji Związ- 
ków Zawodowych. 

Szczególne odprężenie uwidacznia 
się na odcinku tkanin wełnianych, za 


równo męskich, jak i damskich. W 
handlu prywatnym tymi artykułami 
występuje objaw obniżenia cen do po 
ziomu cen w sklepach uspołecznio- 
nych. Na tzw. „ręczniaku” obserwuje 
się ostatnio wypadki odprzedawania 
towarów, nabytych w swoim czasie 
w celach spekulacyjnych, poniżej cen 
stosowanych w handlu, tak, jak mià- 
ło to miejsce przed półtora rokiem z 
magazynowanym w celach spekula“ 
cyjnych mydłem. 

W dziedzinie tkanin jedwabnych, 
mimo zwiększonego popytu, -podaż 
całkowicie zaspakaja zwiększone w 
związku ze zbliżającym się sezonem 
wiosenno - letnim zapotrzebowanie; 
Wielki wybór nowych rodzajów tka- 
nin jedwabnych pozwala na zaspo* 
sza) nawet najwybredniejszych gu 
stów. 


Ponad 100 tysięcy dzieci 


roboiników i pracowników rolnych 


objęto badaniami 


Od kilku miesięcy prowadzone są 
masowo badania przeciwgruźlicze 
dzieci robotników i pracowników, 
zatrudnionych w Państwowych Go 
spodarstwach Rolnych. 

Badaniami przeciwgruźliczymi, 
które zakończą się w połowie kwiet 
nia br., objętych będzie ponad 100 
t. siacy dzieci. 


W PGR-ach zakończono akcję siewną 


Akcja siewna w Państwowych !stwami zespołu, a także i indywi]|nictwa są dobre, a więc w Dobie 


Gospodarstwach Rolnych powiatu 
piotrkowskiego dobiega końca. W 
ostatnich dniach wszystkie gospo 
darstwa 9 zespołu PGR Piotrków 
wykonały w 100 procentach za- 
siewy zbóż jarych. Zasiewy bura 
ków cukrowych i mieszanek pa- 
stewnych wykonane są w 35 pro 
centach i do połowy bieżącego 
miesiąca zostaną całkowicie za- 
kończone. Pozostanie sadzenie 
ziemniaków, na rozpoczęcie które 
go jest w chwili obecnej jeszcze 
za wcześnie. 


Państwowe Gospodarstwa Rolne 
w powiecie piotrkowskim otrzy= 
mały na czas potrzebne nawozy 
sztuczne w dostatecznej ilości, 
tak, że na tym odcinku akcja 
siewna nie natrafiła na Żadne 
przeszkody. 


W porównaniu z tokiem ubie- 
głym procentowy stosunek po- 
szczególnych upraw uległ dużej 
zmianie. Pszenicy zasiano o 85 
proc. więcej, jęczmienia o 112 
proc., buraków cukrowych o 123 
proc., a grochu o 200 procent. Na 
stąpiło to na skutek uchwały Ko 
mitetu Ekonomicznego Rady Mi- 
nistrów, odnośnie zmiany stosun- 
ku areałów poszczególnych roślin 
uprawnych. Dużą pomocą w 
sprawnym przebiegu akcji siew- 
nej było współzawodnictwo po- 
między poszczególnymi gospodar- 


— À 


dualne współzawodnictwo, które 
istnieje w gospodarstwach Roz- 
prza,  Pytowice, Dobiecin. We 
współzawodnictwie gospodarstw 
wyróżniły się Pytowice, Dobiecin, 
Rozprza i Moszczenica, zaś we 
współzawodnictwie  indywidual- 
nym najlepsze wyniki osiągnęli 
traktorzyści: tow. Duda z Mosz- 
czenicy, tow. Michalski z Dobieci 
na, tow. Suszyński z Rozprzy 0- 
raz kowale: tow. Kucharski z Do- 
biecina, i Sławski z Moszczenicy, 
którzy wykazali wiele ofiarności, 
pomysłowości i energii przy re- 
moncie maszyn i narzędzi rolni- 
czych do akcji siewnej. 

Rzecz prosta, że PGR powiatu 
piotrkowskiego nie udało się u- 
niknąć pewnych przeszkód i tru 
dności w okresie akcji siewnej. 
Duży napływ transportów węgła 
dla poszczególnych gospodarstw 
w ubiegłym miesiącu odrywał lu 
dzi od pracy na roli i opóźniał 
wykonanie akcji siewnej. Znacz- 
ną przeszkodą był również poważ 
ny brak części zamiennych do 
maszyn dużych typów i stąd 
część siewników 4-metrowych sta 
ła bezczynnie. 


Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że tam, gdzie organizacje 
partyjne i rady zakładowe żywo 
interesują się sprawami gospodar 
czymi, tam wyniki wsnółzawod- 
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cinie, Pytowicach i Niechcicach. 
Trzeba dodać, że np. w PGR w 
Dobiecinie rada zakładowa i pod 
stawowa ` organizacja partyjna 
prowadzą wspólnie z buchalte- 
rem całość gospodarstwa, gdyż od 
8 miesięcy Dobiecin nie ma kie- 
rownika. Gospodarstwo, kierowa= 
ne przez robotników wybija się 
na czoło zespołu 9. W akcji siew 
nej PGR uwidoczniło się z całą 
jaskrawością,-że jedynie ścisłe 
współdziałanie administracji z 
czynnikiem społecznym daje po- 
żądane rezultaty i zapewnia wła- 
ściwy przebieg planowej pracy. 
Kar. 


[4 | p. » a 
SŚpółdziełczość wiejska 
. . 
woj. łódzkiego 
wykonała plan skupu. ziemniaków 

w. wyniku współzawodnictwa pra 
cy wśród pracowników gminnych 
spółózielni woj. łódzkiego, placówki 
te wykonały w 107 proc. plan skupu 
ziemniaków konsumcyjnych. 

; Również pomyślnie przebiega w wo 
jewództwie łódzkim  kontraktacja 


ziemniaków przemysłowych. Całko- 


wita realizacja planu kontraktacyj- 
nego nastąpi w najbliższych dniach. 
W akcji tej przodują powiaty: ło- 
uicki, konecki i radomszczański, 
gdzie plany przekroczono w grani- 
cach od 110 — 120 proc. R z 


przeciwgruźliczymi 


Badania przeprowadzane są w 0- 
kolicznych ośrodkach zdrowia, któ 
re w wypadku stwierdzenia obja- 
wów choroby, skierowują dziecko na 
leczenie sanatoryjne lub prewento- 
ryjne. 

Centralny Zarząd PGR uruchamia 
w br. 4 prewentoria, w których prze 
bywać. .ędzie ok. 480 dzieci na 6-ty 


godniowych turnusach. Prewento- - 


ria te, obsługiwane prue: lekarzy — 
specjalistów i wyposażone w nowo- 
czesne urzydzenia sanatoryjne, po 
łożone są w miejscowościach klima 
tycznych, Prócz tego, około 360 dzi 
ci zostanie skierowanych do prewen 
toriów, prowadzonych  przeą inne 
instytucje i związki zawodowe, 
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Organ Łódzkiego Komitetu. i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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ERSMISJE BEZROBOTNYCH 
W TOMASZOWIE 
W Tomaszowie dokonano w o- 
statnim czasie całego szeregu eksmi 
sji bezrobotnych, którzy zalegali z 


mieszczono 36 rodzin, składaj 
się ze 161 osób, przewążnie 


Jest to jednak w obecnej 
kropla w morzu potrzeb, 
Łódz,”).. 

REDUKCJE 


WŚRÓD KOLEJARZY 
Minister. Komunikacji zarządził 
redukcję 5000 kolejarzy. Poza tym 
praca w kolejnictwie ma trwać tyl- 
ko pięć dni w tygodniu, z zapłatą 
oczywiście tylko za pięć dni robo- 
czych.. Wstrzymano wszelkie roboty 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA. JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Sobota 8 i niedziela 9 — teatr nie- 
czynny. 
Poniedziałek 10 i wtorek 
godz. 19.15 „Dom otwarty” 
łuckiego. 
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PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Sobota 8 i niedziela 9 — teatr nie- 
czynny. 

W poniedziałek 10 bm. o godzinie 
19.15 „Niemcy“ — Leona Kruczkow- 
skiego ze Zdzisławem Karczewskim 
w roli profesora Sonnenbrucha, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Sobota 8 i niedziela 9 bm. — teatr 
nieczynny. 
Poniedziałek 10 bm, o godz. 19.15 
„Makar Pubrawa* — Korniejczuka. | 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół łódzki 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś teatr nieczynny. 
Niedziela: 9 kwietnia premiera „Sen 
o Goldfadenie* — fantazja muzyęz” 
na w'8 aktach (6 obrazach). Drama- 


tyzacja i reżyseria — Jakub Rot-| 
baum. Początek o godz. 19,30 | 

Poniedziałek 10 kwietnia „Sen o 
Goldfadenie*. Początek godz. 19.30.| 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) | 
„O 6-tej wieczorem po wojnie 
godz. 14, 16, 18, 20, poranek godzi- 
na 12 

BAŁTYK (Narntowicza,20) „Hrabia 
Monte'Cheisto* I seria godz. 13, 15, 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) Dziew- 
czę z północy godz. 14, 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 15“ godz. 5.32 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Ostatni mohikanin* godz. 14, 16, 
18, 20, poranek godz. 10, 12 | 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska* II seria godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
na pustkowiu“ godz. 138.30, 
18.30, 21, poranek godz. 11 

PRZEDWIOŚNIE 
„Córka marynarza” 
20, poranek godz. 11 8) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Na 
tropie zbrodni“ godz. 12.30, 15, | 
17.30, 20 f r FA 

ROMA (Rzgowska 84) „I 27 podał 
Nieugiety* godz. 16. 18, 20; pora- 

nek godz. il 


KANIA 
O, Dikowski 


„Dom 
16, 
(Żeromskiego 76) | 
godz. 16, 18, | 
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Koniec „Sago-Maru“ 


— Towarzyszu Kosicyn, — powiedział Ko 
ie, goście się nie ruszają.. Obżarii się. 


soło — weźcie ubranie... Widzie 
Wtem bosman krzyknął 
wodą. Jednocześnie do burty pod 


Podnieść łódki za pomocą lewara było za późno. Widzieliśmy. 


jak rybacy Wskoczyli na pokład 
ciwszy się do nas rufą, popłynęła 
oddzielającej zatokę od rzeki, 

W innych okolicznościach to by 


właśnie teraz był pełny przypływ 1 woda przykryła mierzeję na 
tegośmy jeszcze dokładnie nie wie- 


kilka stóp, — ale na wiele, 
dzieli. 
Ja 
glego. 
— [le jednak wynosi ich pogr 
— Sześć.. Nie więcej niż siedem. 
— Ja też tak przypuszczam. 


Z tymi słowy Kołoskow skręcił kuter w lewo mniej więcej 
© pół kadłuba i ruszył na przełaj szkunie wprost ku ławicy. W po- i 


płaceniem czynszu  komornianego. 
Magistrat wybudował dla eksmito- | 
wanych dwa baraki, w których u- 


| WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór | 


z triumfem. 


i Kołosków. jakby na komendę, spojrzeliśmy jeden ną dru- 


Co pisała prasa łódzka 8 kwietnia 1930 r. 


|inwestycyjne, jak również ograni- 
czono do minimum  iłość pocią- 
gów. (K. £.). 
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Í SŁUŻĄCE 


W 
|zmów zdarzają się wypadki, że słue 
| żące zajęte przy myciu szyb — wy-= 
padają z okien. „K. Łódz.* przypo- 
mina. shużace należy zaopatry- 
wać w pasy ochronne, : 


CEGIELNIE NIE RUSZĄ 
W TYM ROKU 
| „Kurjer Eódzki“ don 
| gielnie poiskie „postanowi 
mać w tym roku 
Na rynku znajduje 
jeawili około pół m 
rych nikt nie che 
tuacja grozi 


m Peznych cegie 


z 
` 


PAI 


© że te- 
wstrzy- 
pròdukcie cegły. 

sie. w obecnej 
Harda cegieł, któ 


kupować, 


ja 


KOMEDH MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ui, Piotrkowska 243) | 
Sobota i niedziela — teatr nieczyn-; 
ny. 
Poniedziałek — godź. 19.15 „Krór 
lowa przedmieścia”. 


CEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 

Sobota i niedziela — teatr nieczyn- 
ny. 

W poniedziałek 10 bm. dwa 
przedstawienia — o godz. 16 i 19.30 
„Oberżystka”* Gołdoniegą. 

Kasa czynna od godz. 10 rano, 


TEATR 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(wl. Nawrot 27, tel. 135-74) 
X i 9 kwietnia — teatr nieczynny. 
Poniedziałek o godz. 12 „Nowa sza” 
ta króla”. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
8 i 9 kwietnia — teatr nieczynny. 
Poniedziatek o godz. 15 i 17.15 — 
„Złota rybka”. 
Kasa czynna od godz. 10 rano. 


REPREZENTACYJNY CYRK NR 1; 
Plac Niepodległości | 
WIELKI PROGRAM NOWOŚCI ; 
NA ROK 1950 
otwarcie 1 dzień Świąt 
godz, 16 i 19.30 


SHNA- 


RERORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta-| 
rzańa* dla młodzieży godzina 14;| 

„Narzeczona z Turkmenii* godzina | 
16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) .. Miasto 
westchnień* godz. 14, 16, 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Awantura | 
na wsi* godz. 14, 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom naj 
pustkowiu“ godz. 13, 15.30, 18,| 
20,30 


|TATRY (Sienkiewicza 40) „Maskara- | 


da“ godz. 16, 18, 20, poranek go”| 
dzina 11 | 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń i| 

mrówka”, „Mistrz narciarski”, | 
Noc noworoczna“, „Kim zostanę? | 


ae Z + r 4 >z% z Mi naie Par z 
„Dzieje jednej obrączki” (kresków | cięcych — „Kogutek'* w oprac. Lecha | eagniego. 1815 „Gaicek zielony” — 
ki kolorowe) godz. 14.30, 16.30,| Miklaszewskiego z muzyką Józefa | audycja ludowa słowno-muzyczna w 


18.30, 20.30, poranek godz. 10.30 
w operze“ godz, 12.30, 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Nowy dom“ godz. 14, 16, 18. 20, 
poranek godz. 11 

ZACHĘTA (Zgierska 26) .,Konstan- 
ty Zasłonow* godz. 16, 18, 20. po- 
ranek godz. 11 
W sobotę kina nieczynne. 


ZWI Wody dok YA KA a 


7) 


1-7 
1 


oskow prawie we- 


Kotwica uniosła się nad 
eszły iskabune z łowcami. 


szkuny, i „S5ago-Maru*, wykrę- 
wprost ku piaszczystej mieliźnie, 


zakrawało na samobójstwo. Lecz 


ażenie? — zapytał dowódca, 


| Klukowskiego. 15.45 Utwory skrzyp- 


| naniu Henryka Sztompki — fortepian. 


IZE SPORTU 


Ill Miedzynarodowy Wyścig Warszawa-Praga 


będzie potężną manifestacją sportowców 


| Demokratycznym sportowcom chodzi 0 
podniesienie sprawności Fizycznej całe 
młodego * pokolenia dla budówy 
przyszłości swych społe- 


i po 
gu 


czeństw, 

Cel ten przyświeca wszystkim mą- 
sowym' imprezom organizowanym przez 
państwa demokracji ludowej, cel ten 
przyświeca również wyścigowi „Rude- 
go Prava“ i „Trybuny Ludu“ Warsza 
wa -—-— Praga, ua który zwracają się 
jw tej chwili oczy mie tylko eałej Pol 
f ski i. Czechosłowacji, ala również oczy 
całej 
sportowej, 


postępów ej europejskiej opini 
Nolarze startujący w 
rocznym wyścigu Warszawa — Praga 


reprezen b 


wy- 12 państw europejs 


tego | 


Nr 98 


Kalendarzyk 
łódzkich tenisistów . 


W roku bieżącym będziemy mieli 
w Łodzi pierwszorzędną imprezę te- 
nisową, Mianowicie, Zarząd Okręgu 
Łódzkiego otrzymał przyrzeczenie, że 
na początku czerwca w Łodzi zoba- 
czymy albo drużynę Izraela, albo też 
reprezentację Szwecji.. Nastąpi to 
po Pucharze Davisa. . 

Szczegółewy kalendarzyk -naszych 
tenisistów wyglada następująco: 

13,5, rozpoczęcie rozgrywek o dru- 
żynowe mistrzostwo kłasy A Okręgu 


na rzecz pokoju 
| zdrówienia „Złotej Pradze“, alo ponio| 
wzywające 
do zdecydo- 


są również ze, sobą. wici, 
całą postępową ludzkość 
kom: walki o pokój u boku potężne- 


go Związku Radzieckiego, 


" Łódzkiego. 
Widomym znakiem tego naczelnego 27-—29,5, turniej młodzieży tobotni" 
hasła, pod którym odbywać się będzią | czej, 1 ) 
w tym roku tradycyjny wykcig kolar] , POcZĄteK (czerwca: Szwecja lib 
gy” ; PaA E 0 | Izrael. w Łodzi 
ski, zorganizowany przez dzienniki:|j 11-—13,6, tumiej o mistrzostwo 


szkół średnich. 

11—13.8. turniej otwarty o mistrzo* 
siwo. Okręgu Łódzkiego. 
rz. cp AA > 2—39. międzymiastowe spotkanie 
| dionu LES Włókniarza, po zakończe- | Radom — Łódź. 
| niu etapn Warszawa — Łódź i hasła 6—10.9. turniej zamknięty o mistrzo 


„Rude Pravo z ;Trybunę Cudu“, be- 


dzie tych 1500 gołębi, które w dni | 


1 Maja wzbije się w powietrze ze sta 


powiozą, ze wznoszącej sie z gruzów 6 _ , . 3 stwo Ok r, konk „ji ż 

TA ę „Z PĘSZKDY ; R | pokojowe. witając hazai y stwo Okręgu w, konkurencji męż- 

T egorotzny HI Międzynarodowy | zniszczeń wajennych Wars awy, nie | POZA ięce -po drodze kotarzy. | zyzn, kobiet oraz juniorek i junio- 
Wyścig Kolarski Warszawa — | tylko braterskie, prolorariackie po- | (Kr) _ Irów. 

Prags organizowany - przez > redakejej aaar ie 

„Rude Pravo“ i „Trybune Ladu“ be- 


dzie w tym roku nie tylko wspani 
międzynarodową 
u młodzieży państw demokracji łu- 
dowych z postępową młodzieżą robot- 
niczą państw  kapitalistycznych, lecz 
również wspaniałą manifestacją zwar- | 
tego, niezwyciężonego frontu tej mło 
dzieży w rozpoczętej walee o utrywalte 
nie pokoju światowego. który starają 
się podkopać' amerykańscy gangsterzy 
we frakach ministerialnych i wystugu! 
jęcy się im europejscy najmiei w stoj 


lieach państw” zmarskallizowanych, y 


manifestacja 


Święta na 


fg SEE imprez sportowych w 
A czasie świąt nie przedstawia się 
zbýt bogato, Jedna impreza lekkoatle- 


PIŁKA NOŻNA 
Piłkarze ŁKS Włókniarza goszczą 
w drugi dzień świąt zespół Kolejarza 
$ iù. Drużyna ta należy obecnie 
do 


Yoru 


drugiej 1 


zawołniey rekrutują Sie z duwnego| 
robotni- | Poniotzantng, Łodzianie na tych zawo 
kapitalistycznych sach wyRtódnzę Rody: 5 pilka 

duchu przyjaźni miedzę ah „do PRO YE grali je- 
uarodami i w duehu postepu zdają soj ce RARER E s PO DE SZATY 
bie doskonale sprawę z tego, że od ich | 777: M każdym bądź razie mecz ZR- 
póstawy ideologicznej zależeć. bedzie | P00%% będzie on 


Sporrowcy państw demokracji ludo- | 


wej i sportowey organizacji 
czych w państwach 


wychowani w 


tak 


tax 


iż « 


się interesująco j 


TOŻ > dobry wiosia fy AIA 7 TĘ 
w dużej mierzę ostateczne zwyecie- SĄ: ZA CEE giem dla pilkarzy ADB 
str Sił a | WIGK których czeka ciężka 


nad ciemnota, 
zaeofaniem i zbroduię, nad siłami dą-| 
żącymi do rozpetania nowej wojny im | 
perialistycznej, 


postępowych f f . 1 
niedzielę, dnia 16 bm, z) 


w poniedziałek, tant 
jtejszy Włókniarz spotka się w pierw 
szym meczu piłkarskiim o mistrzostwo 


| 
Í 

í 

! klasy A okręgu łódzkiego z Concordią 
i | 
| 


Sportowcom państw demokracji lu- 
dowej i sportowcom rekrutującym się 


z klasy robotniczej w państwach ka-| z Piotrkowa: Gospodarze, mając «w | 
pitalstycznych w ich szlachetnej ry-| swym składzie szereg pił zy z daw 
; - E 
| 


nej Gwardii wchodzą za faworytów pó 
niedziałkowego spotkania, 


s (2 ża z wi va A 
wałizacji sportowej przyświecają i 


ne cele. niż sportowcom na Zachodzie, | 


Co usłyszymy przez radio 


| 
f 
| 
tyczna, jedna piłkarska i koniec, | 


grupy zachodniej, a} 


boiskach sportowyc 


LEKKOATLETYKA | ċy z całej Polski, Łodzianie przeżyws 
Sekcja lekkoatletyczna ŁKS Włók- | li dużo emocji, obserwując walkę naj 
niarza postanowHa wznowić tradycyj | lepszych biegaczy, . Pamiętają niektó- 
ny doroczny bieg na przełaj o nagro- | rzy zwyciestwa /Petkiewicza, zacięte 
de przechodnią, Bieg ten odbędzie się | walki na trasie oraz przegraną Kuso- 
w poniedziałek, 10 bm, W roku bieżą | cińskiego do Starosty, obecnego kie 
cym impreza bedzie miała raczej cha | rownika sekęji lekkoatletycznej ŁKS 
rakter zawodów lokalnych, a już w | Włókniarza, 
następnym rokn — bieg będzie miał 
ramy ogólnopolskie. Dla zwycięzców 
przeznaczone są pamiątkowe dyplomy 
oraz liczne plakiety, Dla seniorów tra 
sa wyniesie 5000 mtr, Juniorzy pobie- 
gną 2000 mtr, Start i meta mieścić się 
będą na stadionie ŁKS Włókniarza, 
Na bieg ten, dobrze znany w kraju, 
zjeżdźali się najlepsi długodystansow- 


Po wojnie w roku 1946 zwyciężył 
Dzwonkowski, bijąc Kurpesę, W roku 
bieżącym zjadą się niewątpliwie bie- 
gacze z całego województwa, Włókniąa 
rze dołożą wszelkich starań, aby impre 
ze była doskonałą propagandą lekkiej 
atletyki, 


Wasz konkurs! 


Dziś zamieszczamy szósty rysunek konkursowy. Należy go 
wyciąć, wypełnić starannie i zachować. Dwanaście kolejnych rys 
sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy o- 
desłać do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji „Głosu Robotniczego” 
Łódź, Piotrkowska 36, TII piętro. mę” 

Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i panoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 
A więc uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 


PONIEDZIAŁEK 10 KWIETNIA 


SOBOTA 8 KWIETNIA 1950 | „Zapomniane tańce". 22.00 Muzyka | 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z wie- | taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. | 
ży Mariackiej. 1420 (Ł) Muzyka | 23.15 Ulubione melodie taneczne. | 
z płyt. 14.45 (Ł) Pogadanka Jerzego | 24.00 Zakończenie i Hymn. | 
Wałeckiego pt. „Przelnysł bawełnia: | ` j 
| | 


ny na NID Targach Poznańskich”, z ; Eal A 
15.30 Słuchowisko dla świetlic dzie- 7.00 Audycja dla wsi. 7,15 Wiązan- 
cięcych. 16.25 (Ł) Muzyka z plyt |ka melodii filmowych. 8.00 Dziennik | 


16.50 (E) Informator, kulturalny. | Poranny. 8.20 Polskie zespoły wokal- 
17.00 „Przy. sobocie po robocie*.. 18 20 | ne i instrwmentałne. 9.00 Konsert or- | 
Dawna muzyka polska. 19,00 Audycja | ganowy w wykonaniu Wiadysiawa | 
dla wst. 19.15 Koncert w wykonaniu | Oćwieji 9.30 Utwóry dawnych mi- | 
"Tadeusza Seredyńskiego. 20.00 Dzien | strzów. 10.20 Wesołe piosenki, 11.19) 
nik radiowy. 20,40 (Ł) Pogadauka pt. | Wiosenne melodie (tylko na fali 866,7 | 
„Zagadnienia szkolenia młodzieży w |1s). 12.04 Dziennik południowy. 1245 | 
dziedzinie architektury z uwzględnie- | Koncert w wykonania zespołu instru- 
niem potrzeb Łodzi oraz jej rejonu“, | mentalnego. 13.00 Fragment „Pamies 
24.00 Dziennik wiecz. 24.00 Zakończe- |ników Jana Chryzostoma Paska“ — 
nie audycji i Hyvfna. | „Staropolskie zaloty”. 13,15 Koncert. | 
124,00 „Poeci przed mikrofonem* — 

NIEDZIELA 8 KWIETNIA 1950 | Leopold Staff. 14.10 Koncert 
7.00 Audycja dła wsi. 7.15 Wiosen- | skiej Kapeli Ludowej pod dyr. Feliksa 
nu nastroje. 8.00 Dziennik poranny. | Dzierzżanowskiego. 14.40 Ostatni bal 
2.30 Polskie tańce. 9.00 Koncert orga- | księcia Radziwiłta „Panie kochanku”. 
nowy. 9.30 Utwory Ludwika van Bee: | 14.50 Chłopskie pieśni buntownicza 
hovena. 10.00 „Pieśń Afryki“ — wier |w wyk. zespołu wokalno-instrumen- 
sze poetów murzyńskich. 10.20 „Wieś | talnego PR. 15.15 Audycja dla świetr 
tańczy i śpiewa”. 10.45 Wielkanoc w lic dziecięcych. „Dyngus* — słucho- 
zwyczajach i obyczajach ludowych. | wisko w opracowaniu Czesiawy Rë- 
11.00 Koncert. 11.57 Sygnał czasu. | czaszkowej. 16.00 Dziennik popofu- 
12.15 Koncert muzyki polskiej w wyk. | dniowy. 16.20 Koncert w wykonaniu 
orkiestry Rozgłośni Pomorskiej. 13.00 | zespoli intsrumentalnego Tadeusza 
Wiersze Jana Kochanowskiego. 14.15 | Polańskiego. 16.40 „Pod śniegiem” — 
„Świateczny przekładaniec muzycz- | poemat J. Kiersta. 17.00 Fragmenty 
ny“. 15.00 Koncert dla świetlic dzie-|z op. „Rycerskość wieśniacza* Mas- 


opracowaniu A. Maliszewskiego. 19.00 
Koncert w wyk, orkiestry i chóru Roz 
głośni Krakowskiej PR. 20.00 Dzien- 
nik wieczorny. 20.40 „Polskie pieśni 
masowe“, 21.00 „Melodie świata“. 
16.50 Melodie operetkowe i filmowe. | 21.40 „Rozmówki świąteczne“. 22.15 
11.35 „Maż i żona“ — słuchowisko | Wiadomości sportowe.. 22.30 Recital 
ws sztuki Aleksandra Fredry. 18.50 | fortepianowy Władysława Kędry. W 
Wiersze wiosenne — audycja poetyc | programie: Franciszek Liszt: Sonata 
ka. 19.15 świąteczny koncert rozryw” | h-moll. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
kowy. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00! 23.15 Muzyka taneczna. 


cowe Kreislera w. wyk. Fryderyka Sa | 
dowskiego. 16.00 Dziennik popohudn. | 
16.20 Koncert Chopinowski w wyko”) 


równaniu z „Sago-Maru” mieliśmy pod kilem w zapasie dwie albo 
trzy stopy wody. 

W miejscu zetknięcia się wody morskiej i 
pochyliło i wykręciło ku prądowi. 

W ciągu kilku sekund „Śmiały nie był posłuszny sterowi, na- 


rzecznej silnie nas 


Rok; 


kraju! 
Wypisać czytelnie na załaczonym kuponie! 


Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 
dakcji „Głosu“?! 
Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głośu” przeznacza: 


aparat radiowy marki „Tesla“ 
3 wieczne pióra 
szereg cennych książek 


Po 


joraz moc nagród — niespodzianek 
| 


Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, 
nadeślą trafne rozwiazania, 

Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe — specjalne 
nagrody. 


W jakim kraju przebywa 


przedstawiony na poniższym rysunku 


Mr. Dollar? 


którzy 


MM j R 
— CRED 


stępnie przezwyciężył krążenie kół i lekko ruszył w ślad za szkuną. 

Na „Sago-Maru* wciąż jeszcze nie mogli opanować motoru. 
Motor kichał. kaszłał, puszczał w niebo żywiczne kółka dymu. By- | 
liśmy wszystkiego w odlezłości piętnastu metrów od szkuny, | 
widzieliśmy żakłopotane twarze załogi i mogliśmy nawet przeli | 
czyć rybę, którą był zawalony pokład. 

„mialy“ zbliżał się do „Sago-Wiaru* lewą burta, Kosicyn prze- | 
niósł tutaj krańce. Krzyknałem Japończykom: „Stop!* — i prze- 
rzuciłem na szkune koniec liny. Nikt z załogi nie ruszył się nawet 
z miejsca i lina ześlizgnęła się do wody. 

Siado. stojąc na rufie ze zwróconą do nas twarzą, palił mie- 
dziana fajkę i spluwał do wody z taką obojętnością, jakby za jego 
rufa był nie kuter patrolujący, lecz nieszkodliwy delfin. 

Kosicyn po raz pierwszy zetknał się z taką bezczelnością. 

Nie wytrzymał, pogroził sindo pieścią i krzyknął kilka nie- 
parlamentarnych słów. Za to natychmiast otrzymał naganę. 

— To zupełnie zbyteczne, — powiedział Kołoskow, — jeśli 
umiesz panować nad sobą, to odwróć się... O tak. 

I odwrócił się w stronę megafonu szepcząc: 

— Pełną parą! 


nie 


— Rozkaz... — odpowiedział Saczkow D 1-14839 


3; eOe zzz 


Kupon Nr 6 


Mr. Dollar przebywa w 


Imię i nazwisko Czytelnika 


MIONO DIGCY son ZOE E a E = 
dokładny adres -snno PAE DEN TA AE E E 


